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Z Warszawy piszą do nas: War sza wskij
Dniewnu/, opłakujący smutne położenie 
w Galicji, przypomina nam zawsze ^ a n j f c o -  
Syrokom li: siedzi nad Nilem J j £ s bo go z je-
kodylem i płacze... P ła c z e  oieu , e, .
dnej strony ż a r ł o c z n o ś ć  nę a> ? r J? A  x
uetoou J m n I* lł" 8te-l ^a^wicy, która słyszy 
, p-twdisi- syreni głosik tego ptaszka, ale zbli
żyć się do niego nie chce. Nic dziwnego — zna
my dobrze my Polacy, ^na do irze i Ruń te
go ptaszka od trzystu lat. Zwabił on niejednego 

uwowiernego w zasadzkę i trzeba być chyba 
po tylu doświadczeniach własnych i cudzych głu

Rokym, ślepym i nierozważnym, ażeby tym łzom 
krokodylim wierzyć. W  paszczy jego szamocą 
nią dotychczas Czarna i Biała Ruś, nie mo
gąc się wydobyć z tych uścisków bratnich, któ
re zakończyły się zupełnem powstrzymaniem cy  
łrilizacyjnego rozwoju Rusi. Zamiast iść własną 
drogą, ona idzie dotychczas na pasku polityki 
fcpskiewskiej, służy za narzędzie, jątrzące dwa 
.ratnie słowiańskie plemiona, które kłóciły się 

ze bobą i walczyły jak wszystkie inne narody, 
Niemcy, Francuzi, W łosi. Takie walki były za
wsze zbawienne dla rozwoju cywilizacyjnego 
ludzkości, bo miały na celu wolność i prawo. 
Moskwa innej Tzyma się polityki: ona systema 
tycznie zabija wszelkie dążenie do wolności i pra
n a  u wszystkich narodów, które w pazurach 
sw oich  trzyma, zarówno słowianskicli jak  i nie 
słowiańskich i płacząc łzami krokodylemi, świa
domie sieje nienawiść, matkę niewoli.

„Bardzo to smutne położenie, w którem obe
cnie znajduje się Galicja —  a właściwie Rusini 
w Galicji — śpiewa W arszam kij Dniewmh —
i nie ma nadziei na poprawę tego_ położenia. 
T u tejsze  sfery  rzaJząea stara ją  się ja k o b y  o to,

J eb y  głos prawdy nie doszedł do cesarza. Jedy- 
f mym punktem wyjścia z tego położenia —  po

starza za Ralyczcninem  —  znajomy jego i przy
locie! z kasy banku państwa Warsz. Dn., mogło-

Dyć tylko : zwołanie zgromadzenia narodo 
wego do Lwowa.

Nie wiemy nad czem i o czem radzoto by 
..a tern zgromadzeniu, bo D n*w . nie ułożył ję 

czę programu, aie łatwo domyśleć się. Uczciwy 
.„ytelnik, znający dzieje Moskwy i je j stosunek
ii narodów podbitych, odgadnie ideę przewo- 

£ -datą programu —  pisać więc o tem nie będzie
my. Słówko jednak wyjaśnienia należy się tym 
‘sytoln&cm, którzy zwodniczym głosom pism, 

płatny oh -  boć to nie ;{e"t tajemnicą —  r*. roz
siewanie n enawiści i kłamstw, wierzą. Warsz. 
J)n jest jednym z tych nędznych najemników, 
którzy sprzedawali niegdyś we W łoszech swój 
tztylet —  byle drożej —  na usługi każdego. — 
TIto płacił —  w tego imieniu wbijano stal w pier-

■ »i zrrówno prewego człowieka, jak  i łotra. Kto 
na placu — ten nie przyjaciel. Kto z nami 
idzie —  ten najlepszy. Oto je3t moralna dyrekty 
wa polityki moskiewskiej, prowadzonej w piśmie 
nrzez dzienniki, wyłącznie na ten cel stworzone 
i utrzymywane. Uczciwi ludzie w Ros,. milczą, 
bo istnieje dla nich trucizna, stryczek lub pozba
wienie chleba powszedniego; uczciwym pismom 
cenzura nie pozwoli mówić — pozostają więc 
najemni szczekacze w rodzaju Warsz. Dftiew., 
a łbał „muoonej Europie zdaje się, że to jest w y
raz opinji publicznej.

Jest to wyraz opinji rządu, który dzisiaj ka
suje Słowian u siebie, zabrania. Rusinom mowy 
ojczystej, nie pozwala wydrukować żądnej książ
ki naukowej po rusińsku, co gorsza nie pozwala 
wydać gramatyki rusińskiej, a nawet elementa
rza, —  ale co nie przeszkadza wołać do naszych 
Rusinów : W y  biedni jesteście...

Dajcie im i nam spokój z waszą op iek ą ! 
W iem y jak  wy opiekujecie się unitami, jak go- 
spodarujecie w Krożach, jak szanujecie indywi
dualizm narodowy nasz i Rusinów. —  I tego dla 
nas dosyć, ażebyśmy dla takich rządów, i ta 
Kich popleczników tylko nienawiść żyw ili!

Nie chcemy mówić, że stosunek nasz do 
•■adinow jest najlepszy, że nic do życzenia nie 

pozostaje, lecz win^ tego wy jesteście, wy War- 
j ssatcskie Dmeumiki wychodzące po francusku,

czy po niemiecku —  wszystko to jedno,— wy — 
ajenci prowokatorowi, wy puchacze ludzkości, 
dla których ciemnota i głupota żer w dani przy
noszą. W y wiecie na co wa-zerr»vt rządowi potrze
bna Galicja. Jak długo Rusini są z Polakami 
w zgodzie czy niezgodzie, t: k długo mogą 
kształcić się politycznie, rozwij tć własną litera
turę i naukę, podnosić naród ku ideałom swoim 
i ludzkości; z wami —  koniec Rusi. Jej siły 
umysłowe, moralne i polityczne idą na wasze 
usługi; zamiast dla swego narodu, dla was pra
cowali i pracują Gogole, Sumcowowie, Potiebnie, 
bo dla tych Rusinów, dla których litość czuje
cie w Galicji, w Kijowie nie macie ani jednej 
szkuły, ani jednej szkółki ludowej na całym ob
szarze ośmnastomiljonowym, narzucając zaś swój 
język, zmuszacie pracować dla siebie. W as 
boli to, że o Karpaty oparła się garstka Rusi
nów i pielęgnuje literaturę, narodowość, ję 7yk, 
że stąd przez wasze kordony, przez waszych ka- 
capskich czynowników płynie promyczek świa
tła i nadziei, więc radzibyście pożreć cu rychlej 
tę garstkę, ażeby światełko zgasić, nadzieję w y
rwać i powiedzieć: jest jedna Ruś, święta —  my. 
To światełko drażni wasz spokój państwowy, 
przypomina wam, że wasza jedność, — to bańka 
mydlana, bo z chwilą, kiedy Ruuini wyrwą się 
z waszych łańcuchów, Rosja stanie się *— wiel- 
kiem księstwem moskiewskiem, niczem więcej.

To drażniące was światełko pali się pod bo
kiem Polaków. Nic dziwnego, że pragniecie je 
zgasić i zalać obłudą, intrygą i nienawiścią.

Znamy te łzy krokodyle!...

a Pittb. Wied. drwiły, żc wysłano do Bułgarji 
polityczne niemowlę, które równie dobrze można 
było wysłać do Afryki w Crlu odkryć a źródeł 
Ubangi.

„Po długoletniej przerwie w stosunkach z Bnł- 
garją —  pisze ostatnio wspomniany dziennik — 
wysłać do Sofji, mówiącą lalkę, która umie wy
mawiać tylko „mama“ i „papa‘‘, „tak1' i „n ic11, 
która wysłucha każdego głupstwa bez zaprze
czenia, to nie znaczy wcale dowiedzieć się 
prawdy o Bułgarj’ .0

Olei Gentleman — iak mówią — nie ma 
wprawdzie nic do sp-acćnia, ale nie o to tu 
chodzi, lecz o to, że importowana przez mego 
z Bułgarji „n ibypravda“ wywołała pożałowana 
godne nieporozumienia.

Tak s dzą o Old Gentiemanie w kołach 
rosyjskich. Najlepszem w t<m jest, co Now. 
Wrem. samo przyznało, iż Amfitieatrow nigdy 

przedtem w Bułgarji nie był i wysłało go jedy
nie tylko dla tego, aby otrzymywać namiętno
ścią nie zaprawione wiadomości od młodego, 
świeżego fejletonisty, wolnego od uprzedzeń, któ
ry się nigdy nie zajmował polityką.

Z  tego wszystkiego widać, że opowiadania 
o jakiejś sniąji tajemnej Old Gentlemana były 
rzeczywiścio tylko bajką, i że fejletonom Amfi- 
tieatrowa żadnego znaczenia przypisywać nit 
można.

W ybory w Belgji

tego chcą, zapewnia z góry stronnictwu katolic
kiemu znaczną przewagę nad rorp-zężoną partją 
liberalną. Przy tem zważyć wypada, że katolickie 
stronnictwo od lat już dziesięciu z rzędu dzierży 
władzę. Co prawda, w Belgj gabinet wywiera 
wpływ bardzo nieznaczny na w ybory; zastrze
żenia, zawarte w tym punkcie w prawic są bar
dzo ostre, zresztą prawo zwyczajowe, które prze
szło w krew i kości ludności, sprzeciwia się. w y
wieraniu nacisku przez w ładze; zupełnie jednak 
bez wpływu nie jest nigdy rząd, który zamyśla 
korzystać z tego wpływu. Do tego dołączyć w y
pada, że stronnictwo katolickie nie może szczę
dzić wysiłku, aby utrzymać się przy dotychcza
sowych mandatai L Chodzi przecież o złożenie 
dowodu, że demokratyczny system wyborczy nie 
jest dla niego wcale tak groźny, jak przepowia
dali liberalni socjaliści, rozpoczynając agitację 
w sprawie reformy prawa wyborczego.

Bankiet ni cześć W ęgrów

Manewry floty angielskiej.

fl

„ O k i  G e n i  1 e m a n ” .

Od tygodni słyszy się i czyta w pi asie en 
ropttjhiej niemal codziennie o podtdiy „Ol d 
Oentlem&na*, wysłanego do Sofji koresponden
ta Nowego Wremieni. Wysłanie go do Bułgarji 
nastąpiło z pewną sceniczną pompą, głoszono na
wet, że udał się do Sofji za zgodą rządów rosyj
skiego i bułgarskiego. W  rzeczywistości zaraz 
po przyjeździe do .Sofji przedstawiono go ks. 
Ferdynandowi, miał trochę coprawda komiczne 
interwiewy tak z księciem, jak  i z ministrami, 
a nawet ze Stambułowem i z wielu inuemi oso
bistościami muiej lub więcej wybitnemi i od te
go czasu za pośrednictwem Now. Wrcrn. prawie 
codziennie głoszono urbi tt orbi o sukcesach 
i „bohaterskich“ czynach Old Gentlemana. I teraz 
jeszcze, gdy o interwiewach już nic nie ma do 
pisania i nikogo już nie obchodzi, co ten lub ów 
bułgarski mąż stanu powiedział, nie przestaje 
Now. W nm  podawać światu do wiadomości, co 
p. Old Gentleman sądzi o Bułgarji. Sam się 
przedstawił jako mąż, któremu przypadło w udzia
le zadanie wobec rządu rosyjskiego, dawać bez
stronne wiadomości i dziełu pojednania się Rosji 
i Bułgarji oddać niemałe usługi. Nie zaniedbano 
naturalnie dać do zrozumienia, że powierzono mu 
pewnego rodzaju misję urzędową.

W  obec tego interesującem będzie zapewne 
dla naszych czytelników dowiedzieć się, kim jest 
właściwie Old Gentleman i co o nim myśl ą 
w kołach rouyTjskich.

Old Gentleman nazywa się właściwie A  m- 
f  i t Le a t r o w, i— nomen omen— karjerę swoją roz- 
P°c^ ł  ’ ;a _ debkach scenicznych — zrazu jako 
zw ykły śpiewak w moskiewskim chórze archirej- 
skim, a następnie jako śpiewak operowy. W re
szcie stńł się fejletonistą. Wysłanie go do Ho- 
fji wywołało formalną walkę w prtsie rosyjskiej, 
być może, że i zazdrość odegrała tu niemałą ro
lę, zazdrość spowodowana tem. iż Old Gentle
man stał się nagle sławnym na całą Europę 
dzięki reklamie.

Tak MosJc. Wied. jak Grazdanin wzięły 
Now. Wrem. na zęby z powodu wysłania Amfi- 
tieatrowa do Sofji, badały to pismo, jakiem pra
wem wysłało tego pap.a do Bułgarji, zastrzegały 
się, że Rosja, pragnąc się czegoś prawdziwego 
dowiedzieć o Sofji nie potrzebuje fejletonisty, in
terpelowały, jak  korespondent tytułował księcia 
i t. d. Russkaja Żizń znowu oświadzyła, iż myśl 
wysyłki do Bułgarji korespondenta należy do 
niej, gdyż na długo przed Amfitiestrowem bawił I 
tam p. W adowozow —  co jest w istocie prawdą, I

W  przygotowujących się wyborach "do bel 
gijskiej reprezentacji narodu nanowo występują 
w pierwszej lii ji do walki dwa stare stronnictwa, 
które w utworzeniu beJgSjsk'ego państwu kolejno 
d z ie rż y ły  w ła d z ę  t  p i  n n fi 1 k ra ju  —  k a 
t o l i c y  i l i  b e t a i n  i. J a k o  trzecia grupa po
jawiają się tym razem na placu boju s o c j a 
l i ś c i ,  którzy za panowania dotychczasowego 
systemu wyborczego, nie byli w stanie wywierać 
cokolwiek znaczniejszego wpływu na wynik w y
borów. Obliczają głosy socjalistów na 150,000 
I sądzą, że to stronnictwo przy pierwszych wy
borach ma widoki zwycięztwa w bardzo nieli
cznych okręgach, natomiast decydować będzie 
w wielu okręgach w prawdopodobnie bardzo li
cznych wyborach ściślejszych. Co się tyczy dwóch 
starych stronnictw, 10 przepowiednie brzmią bar
dzo sprzecznie. Najlepsi znawcy stosunków przy
znają, że potostają w zupełnej niepewności co
do wyniku wyborów w całym szeregu okręgów, 

awn'ej komitety wyborcze jednegow których dawn 
czy drugiego stronnictwa uważały za zupełnie 
pewne. Nie wiadomo, jaki wpływ wywrze rozsze
rzenie prawa wyborczego oraz kumulacja głosów. 
Podczas długich bardzo obrad nad reformą w y
borczą, oba stronnictwa zgodziły się jedynie na 
te zmiany dotychczas obowiązującego prawa, po 
których się spodziewały korzyści wyłącznie dla 
siebie. W tych niepewrych okręgach nie małe, 
rzecz jasna, posiaaa znaczeaie organizacja stron
nictw. a pod tym względem stronnictwo kato
lickie przewyższa znacznie partję liberalną, i ma 
jedynego współzawodnika w socjalistach, którzy 
słuchają ślepo rozkazów swego brukselskiego ko
mitetu. Organizacja ta katolików jest tak sprę
żysta i jednolitaj że w obec zbliżających się no 
wych wyborów Beernaeit ustąpił na pjan drugi, 
oddając swemu współzawodnikowi, a po części 
i przeciwnikowi, W oeste’mn, wyłączny kierunek. 
W  obozie katolickim panuje obecni ; zupełna je 
dność. Rozmaite, często luźnie tylko zc stron
nictwem połączone związki prowincjonalne, poro
zumiały się z sobą na odbytem dnia 5. b. m. 
w Brukseli zebraniu delegatów stronnictwa za
chowawczego i uchwaliły wspólny program w y
borczy. Kierunek wyborów powierzono zasiada
jącemu w Brukseli komitetowi mężów zaufania, 
duchowieństwu. Stronnictwo ni<  ̂ uznaje żadnej 
kandydatury, ua którą się uic zgodził ten komitet 
wyborczy, względum duchowieństw i, w żadnym
okręgu wyborczym nie wolno katolickiemu k n- 
dydatowi przeciwstawiać kandydata tego samego 
stronnictwa, w celu zapobieżenia według moż 
ności wyborom ściślejszym. Rozumie się samo 
przez się, że ta sprężysta organizacja, której 
kierownicy wiedzą lokładnie, czego chcą i jak

Zakończenie i cały przebieg tegorocznych 
wielkich manewrów floty angielskiej, wywołał 

Ąnęlji gorzkie rozczarowanie. Coraz też 
liczniejsze odzywają się głosy, domagające się 
winian w naczelnem dowódzłwie, w organizacji 
floty, oraz w planie budowy okrętów. Same ma
newry nic były  wcale tem, czem być miały 
i trzeba je  było zakończyć o pięć dni wcześniej, 
niż zapowiedziano w programie, ponieważ ko 
menderująoy admiiałowie, zamiast wejść w in
tencje admiralicji słuchali własnego natchnienia 
W  programie Ćwiczeń chodziło przedewszy- 
stkiem o stwierdzenie, czy flots angielska w da- 

j bym ramie jest w stanie z wszelką pewnośeią z p - 
| pobiedz, p. łączeniu się francuskich eskadr Ka

nału i Śródziemnego morza. W  tym celu miał 
być wykonany cały szereg taktycznych mane- 

| wrów. Tymczasem admirałowie angielscy urządzili 
poprostu pewien rodzaj wyścigów. Zadanie po
dzielonych na dwie eskardry flot „niebieskiej“ 
i „czerwonej” polegało w pierwszej linji na po
łączeniu podzielonych swych eskadr w wąskim 
irlandzkim kanale sw Jerzego w celu zniszcze
nia po kolei przy pomocy swej przewagi podzie
lonych eskadr nieprzyjacielskich. „Niebitskje“ 
eskadry połączyły się pierwsze, zamiast jednak 
wj konać rozkazy i pkn  admiralicji, natarł admi 
rał liczebnie daleko iłabszej floty „czerwonej” , 
Fitzroy, bez wahania na „niebieskie” eskadry 
poa dowództwem admirała Seymoura i przebił 
się ku swej podstawie operacyjnej, chociaż zda
niem wszystkich krytyków, w rzeczywistej bi
twie morskiej ani jeden z jego okrętów me w y
szedłby cało z tej potyczki. Nie dość jednak 
na tem, że całe manewry zrobiły zupełne fia~co, 
okazało się także, że pancernik I. klasy, jak 
zbudowane przed sześciu, czy siedmiu laty a ko 
sztujące po 15 milj. marek okręty „Deyastation” 
i „Coii.tueror“ , zupełnie jest niezdatny dc wła
ściwej wojny morskiej. Oba te pancerniki nie 
były w stanie podążyć za resztą szybko płyną
cych okrętów wojennych i trzeba je  było pozo
stawić bez opieki i obrony ich losowi. Standard 
pisze w tej sprawie: „Publiczność powinna sobie 
wziąć do serc tę naukę, nie ulega bowiem naj
mniejszej wątpliwości, żc tego rodzaju ewentua1 
ność nasunie się w razie wojny z Erancją. O ile 
tego ludzaju kwestja daje się rozstrzygnąć w woj
nie udawanej, odpowiedź wypadła bardzo przy
gnębiająco i nie może nie wpłynąć na przyszłą 
organizację i rozwój naszej marynarki. Faktem 
jest niewątpliwym, o ile tego dowieść mogą ru
chy okrętów, że floty Brestu i Talonu dadzą się 
połączyć w sposób, zagrażający niebezpieczeń
stwem kompletnej klęski naszym flotom Kanału 
i Śródziemnegc morza. „Chronicie” okazały się
jako zupełni" nieprzydatne, gorzej jeszcze, jako 
proste pułapki dla tysięcy ludzi w linji bojowej.” 
I Tim>s krytykuje ostro manewry, twierdząc, że 
zwycięstwo niebieskiej floty było tylko pozor- 
nein. Wszystkie dzienniki aomagają się energi
cznie szybkiego powiększenia liczby szybko p ły
nących okrętów.

NADEZDA.
( N lo t y le k  z N o r s k e  p o h a d k y . )

Aomans młodej dzlewezjny,
przez

E D W A R D A  1 E L I N K A .
Przekład z czeskiego.

(C i^ j dalszy.) . , .
Faktor, co prawda, łgał straszliwie, mówiąc 

o pokoju „schludnym i po miejsku urządzonym, 
hemniei uczynił zadość wymaganiu da-

* a 1 z "wego wywiązał się tem sumien
niej, że w ogo e wyboru żadnego nieznajoma nie 
miała.

Młoda dama kazała nastawić samowar, za- 
ałomć okna, a n ęp e wezwała gospodarza □a
rozmowę. .

Czytelnik niewątpliwie już < ię domyilił, że 
sensacyjnym gościem Łubowa był nie kto inny, 
hno Nadeżda Czużynowa.

W  goazinę po całym Lubowie krążyły jui 
tysiączne bajki o nieznajomej damie, o kturej 
tyle tylko wiedziano, że jest księżną i że stale 
przebywa w Petersburgu. Czerń brudnych ży- 
dów, oblęgająca skromny przybytek Nadeżdy 
wiedziała wszystko i nic nie wiedziała Zdumie- 
uie iGh wzrosło jeszcze bardziej, gdy rosyjska 

iężna wybrała się przedewezysfkiem do kato 
i ie j fary.

Tu dopiero formalne orgje wyprawiać poczę
ła w żydowskich głowach pomysłowość i chęć 
rozwiązania zagadki. Zbiwszy się w kupę, for
malnie jak parlament dyskutowali na temat ro
syjskiej księżnej.

Tymczasem za nią zamknęły się wrota far- 
ne. Zeszła ciekawym oczom. Po chwili nowa 
sensacja: kościelny wybiegł z plebanji i rozpę
dzać począł gawiedź. Rozeszli się głośno szwar- 
madk0’  0 kilka kroków dalej, znowu gro- 

“  ^  stąnęli i znowu szwargotali.
wy nad0)l l ! ; £ tego' gdy  ży dzi łamali sobie gło 
toczyła się s p r a ^ CZ° niem zag adk°wej sprawy, 
mi fary lnna za zamkniętemi drzwia-

Proboszcz, sędziwv 1
kilka pokoleń i
przyjął nieznajoma damę ** b a rd L kra>Ly -la*a’ r „  : „a__:i: r? zo Uprzejmie.W  pierwszej chwili, na widok wykwintnej damy z 
wielkiego świata, osłupiał. Słowa mu się plątaiy, a 
wzrok osłabiony zdradzał zakłopotani! B yły  to 
odwidziny tak niezwykłe, tak meuczeki yane, da
ma tak różniła się od wszystkich znanych ka 
planowi kobiet, że nie wiedział, co z sobą p0-

ZąĆD opiero po chwili zapanował przecież nad
nieśmiałością.

Czem mogę pani służyć? zapytał. ^
1 ■ . Przybywam z dalekiej drogi —  odpowie

nie G ó r s k i *  ~  h j  wieści °  rodzi‘
• Będzinie Górskich — zaw ołał staro

wina, ji-kby z letargu zbudzony, a oczy zaszły 
ran łzami. J

—  Jestem przekonana, że jedynie Wasza 
przewielebność będzie mogła mnie uspokoić. .

— Uspokuić ?
Kapłan potrząsnął głową.
—  Nie wiem —  rzekł z westchnieniem —  

czy można uspokoić żal, wzniecony pamięcią nie
odżałowanych dobrodziejów.

—  Ob —  prosiła Nadeżda — powiedz oj
cze, co ci o nich wiadomo.

I  drżącą dłonią dotknęła ramion starca, a 
równocześnie pochyliła ku niemu białe czoło.

Słowa te wyrzekła głosem tak miękkim, tak 
serdecznym, gorącym tonem, twarz je j zaś przy
brała tak smutny, błagalny wyraz, że ksiądz nie 
zważając już na nic, skinął głową na znak zgody.

Oparłszy się o wysoką poręcz starego krze
sła, począł opowiadać.

Czasami przerywa! tylko na chwilę i mil
czał zatopiony w myślach, jaaby mimc woli przy
pominał sobie starganą nić zdarzeń, ale spojrza
wszy na twarz słuchającej go kobiety, ciągnął 
opowieść daiej. Czoło jego ta rozjaśniało się bły- 
s iem błogości, to znów ciejnnemi zasępiało się 
c mucami I głos jego  różnie dźwięczał, tc sil- 
mio’ny° *  słabieii H  jakby łzami stłu

miło *?ad®żda buchał*  go z napartym oddechem,
eis ając °d  czasu do czasu rękę staruszka.

Fosiadłość ta -  począł kapłan — pozo
stawała u . dwóchset lat w ręku rodziny Gór
skich. Zacny to byl ród. Z  dworem 'dziedziczyły 
nowe pokolenia także Btaropolski tradyeję swych 
przodków, zwłaszcza zaś miłość rodzinną i go
ścinność. W omszonym dworze nie żyfo się aa}

Lwów 10. sierpnia 
W czoraj wieczorem odbył się w hali mu- 

zyeznęj na wystawie bankiet, urządzony przez 
■^prezentację miasta Lwowa na cześć gości 

węgierskich. Do stołów, ustawionych w podkowę 
zasiadło oicoło 200 osób, między tymi wicepre- 
zes wystawy Stanisław hr. B a d e n i, prezydent 
ni!as a. M o c h n a c k i ,  dyrektor wystawy 

r. a r c b w i c k i, członkowie dyrekcji w y
stawy hr, Ł u b i e ń s k i ,  P i e p e s ,  Ś z k o -  
w r o n pierwszy delegat i poseł M i c h a l s k i ,  
poseł R o s z k o w s k i  i w. i. Uczestnicy w y
cieczki węgierskiej byli obecni wszyscy wraz 
z baniami, nie będziemy przeto wymieniali w y
bitniejszych z nich po nazwisku.

5  r2? ' 0- nC t̂y Przyg rywala muzyka „Har 
monit Galerje były  przepełnione, jak  na ża
dnym z dotychczasowych bankietów w czasie 
wystawy.

ierwi,, toast na cześć cesarza wniósł 
prezydent miasta M o c h n a c k i  w nas^puja- 
cych słowach ! r  •''

Moi panowie! Dawna przyiaźń i braterstwo, 
łączące dvrc sąsiednie narody W ęgier i Polski,

1 zostały dziś na nowo wzmocnione, gdy synowi- 
ziemi Arpada zawitali do nas, wst ipib' na naszą 

j ziemię, aby uczcić nasze święto narodowe. Wi 
j tajcie nam bracia, witajcie sąsiedzi i wierzajcie, 

że to pasmo gór, które nas dzieli geograficznie* 
j n.e rozdziela serc naszych, jak to stwierdzają 

nasze i wasze pieśni ludowe, jeżeli możemy dziś 
podejmować naszych sąsiadów swobodnie j w y
głaszać woino słowo, to zawdzięczamy Temu, 
który jest Protektorem naszej wystawy, pod 
któicgo berłem jest zapewniony byt i rozwój 
każdej^ narodowości, który wszystkie swoje ludy 
jedną i tą samą otacza opieką —  opieką iście 
ojcowską. A  więc przedewszystkiem cześć temu, 
komu się cześć należy Wznoszę więc toast nu 
cześć i pomyślność Najjaśniejszego Pana cesarza 
1 króla Franciszka Józi ia I. (Huczne oklaski, 
oh  syki LI jen ! Niecił żyje! „ Harmonjau gra zwro
tkę hymnu ludowego,)

i Następnie przemówił poseł dr. R o s z k o 
w s k i :

Gdy okiem w tej chwili naszą salę bie
siadną £.i drogich naszemu sercu gość’ dzi- 
siejszych ogarniam, przychodzi ml u .  myśl, że 
trudno  ̂ byłoby woaazać dwa narody, tyloma 
węzłami związane, co nar ód polski i węgierski.

Historia na każdej niemal swej karcie 
przypomina nam jnżto wsnólnych królów, jużto 
wzajemne przymierze), jużto wreszcie cały 
szereg stosunków, z których jest widocznem, że 
narody nasze łączyły uczucia braterskie i żeśmy 
razem zasady cywilizacji zachodu nieśli na 
W schód

Najnowsze czasy luzbę tych węzłów spo
tęgowały. Niemai w jednych okresach czasu, 
walczyliśmy o wolność polityczną, a dziś łączy 
lias to, że pracujemy7 nad wewnętrznym rozwo- 
jem naszych krajów, w duchu najnowszej 
cywi zacj*.

A tsz patrjotyzm, wasza solidarność naro • 
dowa, wasze zamiłowanie postępowych idei, bu
dzą zawsze w naszym narodzie cześć głęboką. 
Lenimy w was przedewszystkiem wielkie cnoty 
obywatelskie, wasz niewątpliwy rozum polity
czny. Uchwały parlamentu węgierskiego zwła- 
izcza w najnowszym okresie czasu, śmiałością 
inicjatywy i liberalizmem ich ducha budzić mu
szą podziw w każdym, kto jest rzeczywisfym 
zwolennikiem postępu i wolności.

W ęzły , tyiekrotnie zawiązywane między na- 
szeini narodami w przeszłości, przetrwają i na 
przy j  dość! Wyrażam więc to życzenie, aby 
1 arody nasze łączyły się naaa*, jak  dotąd, w 
uczuciu patrjotyzmu, miłości swobód polity
cznych,^ religijnej tolerancji, równości w obliczu 
prawa i niezmiennej czci dla politycznych i spo
łecznych ideałów.

Z  tom życzcmem wznoszę toast na cześć 
narodu węgierskiego. FJjcn a Magyar ha za, 
el)en a M ogyar h on !

Trzeci z kolei toast wzniósł starszy radca 
magistratu peszteńskitgo C s o n d ó c s .  Przypo
mniał on rok 18ł8, kiedy to Polacy w obrotne

c
/*
V*

/

r
rozrzutnie, ani okazale, ale dostatnio a gospoóar- 
nie. Było czem i siebie pożywić i gościa przy
jąć. Starzy gospodarze siec zieli w ciepłem swem 
gniazdku aż dc śmierci; wyjeżdżali jeno raz w 
rok, lub co dwa lata, do Kijowa na kontrakty, 
&o ilira do stóp Matki Boskiej Ostrobramskiej, 
lub d< Warszawy ; za granicę nie wyruszali ni
gdy, obczyzny nie cierpieli. Liczna gromadka 
dzieci î  cały zastęp krewnych ożywiali dwór la
tem i zim ą, o czem nie ma pojęcia ten, kto w 
tych czasach nie żył z nami Nie było roku bez 
chrztu i wesela. Zjeżdżali się więc, schodzili 
wszy scy st^wkowie i wszystkie ciotki, babki 1 
dziadkowie, świekry i teściowe, szwagrzy, ku
zyni, bratańcy, siostrzenice, wnuki —  słowem —  
storzy i młodzi, n a d le je  przyszłych dzielnych 
latorośli i srasne, jak kwiaty, dziewczęta: Zośki, 
Janiny, ja .śki, Jadwig..,. Mały dwor wedle po
trzeby rozszerzał swe ściany; każdemu było w 
nim wygodnie i miło. Gospodarze wybiegali na
przeciw gości ze słc wam i: „Gość w dom, Bóg
w dom I”, a ostatni toast rozbrzmiewał zawsze 
staropolsaiem, gorącem „Kochajm y się !” I  lud 
lgnął do dworu Ostatni, dziedziczki, śp. Kon
stancja, założyła wiejską szkółkę, utrzymywała 
we dworze apteczkę i szpitalik, do których zbie
gał się lad z drugiej i trzeciej wsi nawet. Cało
wane ją  po rekach i błogosławiono jako dobro
dziejkę Gospodarz lubował się w naukach i rol
nictwie, pracując dla dobra wszystkiegc ludu 
bez różnicy wyznań, słowem  —  bvl tu żywot 
o jakiem m ma się d ia już, niestety, pojęcia’ 
Nawet w okolicy me można było znaleźć mc 
podobnego...

Wypowiedziawszy te słewa, ksiądz umilkł. 
Dopiero po chwili począł na nowo :

Tak trwało to do pewnego dnia —  
przed laty z góra, dwudziestu pięciu —  nie idzie 
tu zresztą o ścisłą datę, dość, że było, jak  opo
wiadam.

Spokojny do tego czasu dwór niepokojony 
był odtąd coraz częściej niezwykłemi odwidzi 
nami. Cudzy ludz e przyjeżdżali i odjeżdżali, 
najczęściej nocą lub przed świtem gdy wszyscy 
byli jeszcze we śnie pogrążeni W e dworze do 
pózua płonęły światła. Twarz pana Jerzego 
pokrywały zagadkowe cnmury, głown uginała 
mu się widocznie pod ciężarem troski. Musiało 
to wpaść w oczy każdemu, kto się z nim ze
tknął. Pan ten zazwyczaj Dardzo wymowny, 
stai się teraz milczkiem zamkniętym w sobie. 
Wyglądało to, ja tb y  nikomu me dowierzał. 
Nie powszechna, a niezrozumiała z początku 
zmiana stosunków silnie oddziałała oczywiście 
os panią Konstancję. Nieszęsna przeczuwała coś 
strasznego, drża a przy każdem skrzypnięciu 
drzwi przerażał ją byle łoskot wozu

A  z zewnątrz dwór oblekał się jak  za 
wsze ciszą zamącaną chyba gwarem dzieci...
d r i - f -  * , ■ ały sią tam jednak rzeczy

1 roskliwie przed śr-iatem tajone.
,̂ a . 8 ân ze dwa miesiące.

Lt awało się ,uż, że w dworze wraca wszy- 
st o o daw iegc J ,du i spokoju. Nawet twarz 
aziecziczki wyjaśniała się potrosze.

( Ciąg dalssy nasttw* ^
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wolności W ęgier pochwycili za oręż. Za to, co 
wówczas Polacy dla W ęgier zrobili, nie mo^na 
było dotychczas niczem odpłacić Może, da Bóg, 
przyjdzie sposobność, iż wam dług wdzięczności 
spłacimy. Mówca widzi "  wystawie olbrzymi 

“  postęp narodu polskiego. Ż yczy  wytrwania na 
D tej drodze, która musi naród polski doprowadzić 

do celu Również olbrzymie postępy robi miasto 
B Lwów. Mówca pije na cześć reprezentacji mia 
■< sta Lwowa (Huczne oklaski i okrzyki: Eljen)'.

Po Csondbcsu zabrał głos p. Karol R a t h ,  
^  dyrektor muzeum handlowego który przemawiał 

w języku niemieckim. W ęgry przysłały tu do 
was obywateli skromnych, ale to jest reprezen- 

2  tncja narodu węgierskiego, bo ona przynosi za 
s>.-4ą życzenia całego narodu Mówca wykazuje,
że Polacy i W ęgrzy nigdy przeciwko sobie nie

2  walczyli, a jeżeli dziś współzawodniczą, to tylko 
v w dobrem. —  w postępie nauk, sztuk, przemysłu 
- i t. p. Mówca dziękuje za przyjęcie i zapewnia, 

że całe W ęgry sercem towarzyszą tej wycieczce. 
^ Jak w przeszłości, tak i teraz i zawsze na przy- 
g  szi ’ść W ęgrzy z Polakami będą bratniemi połą

czen. uczuciami i Polacy niechaj liczą ua p o 
parcie swych, zakarpackicli braci. (Entuzjasty
czne okrzyki: Eljen) !

Dr. Jan H o r v a t h ,  redaktor pisma prze
mysłowego tparosz K or , przemawiał następnie 
w języku węgierskim, Wspomniawszy o wspa
niałym obrazie Racławickiej bitwy, wyraził prze
konanie, że to czego tak W ęgrzy, jak Polacy 
nie uzyskali bronią, zdobędą cichą a wytrwałą 
pracą w przeprowadzeniu idei szczerze demo
kratycznych. Niech żyje naród polski! (Oklaski 
t okrzyki: E 'jen .')

Panna G o l a c h o w s k a  z Budapesztu w y
głosiła po francusku podniosły toast, zakończony 
okrzykiem Vwe la Poloyne! Okrzyk ten wszyscy 
zgromadzeni powtórzyli z niewypowiedzianym 
zapałem.

Członek dyrekcji wystawy P i e p e s  dzię
kował po polsku za odwidziny Węgrów i za 
ich wyrazy uznania dla naszej wystawy. Nie 
jest ona wytworem jednego stronnictwa —  lecz 
całego narodu. Wystawa nasza nie jest jeszcze 
szczytem doskonałości. Jest ona tylko jednym 
etapem do rozwoju narodu naszego. Bierzemy

P sobie przykład w tym kierunku z narodu wę
gierskiego, który od czasu uzyskania niepodle- 
Bj głości tak znakomite poczynił postępy. A  choć 

gg współzawodniczymy w niejednem ze sobą —  to 
jednak nie przeszkadza to sympatii, jaka od wie- 

teków  ją cz jła  oba narody. Pije na pomyślność i 
■  rozwój przemysłu i handlu węgierskiego! (E ljen!)

Dyrektor banku handlowego z W azu W i t t  
M a n o u pił na dalszy rozwój i utrzymanie 
wiekowej przyjaźni między obu narodami.

P P. S m a l a w s k i ,  honwed z roku 1848, pił 
na cześć lionwedów węgierskich z owego roku 
i prosił W ęgrów, ażeby tym swoim weteranom 

v przenieśli od Polaków serdeczne, braterskie po- 
I zdrowienia.

Dr. K u l c z y c k i  toastował na cześć k o 
biet węgierskich.

Dr. S z a r k a d y  Ł a  j os, sekretarz Izby 
handlowej w W ielkim  W arażdynic pil na cześć 

i„ twórców wystawy. Po tylu przejściach, po tylu 
walkach, Polacy tą wystawą pokazali światu ca 
łemu, ze żyją i że maią prawo do życia. Podnosi 
zasługi hr. Stanisława Badeniego i dyr. Mar 
ehwickiego i kończy toastem na ich cześć.

P. P ó ł j a n o w s k i - P o b ó g ,  sekretarz sto
li' warzy szenia polskiego w Budapeszcie, dziękował 
. imieniem Polaków, zamieszkałych na obczyźnie, 
j  twórcom wystawy za to wspaniałe narodowe 
Hj dzieło, które przybyłych tu Polaków pokrzepiło, 
g  wzmocniło ich dneha narodowego. Mówca wzniósł 
ł  toast na cześć wszystkich twórców wystawy.

P. L  a n g  z W ielkiego W arażdynu zazna
czywszy, iż sam rodzi się z matki Polki, toasto
wał na cześć polskich kobiet.

P. G e t r i t z  wspomina r. 1863, w którym 
miał sposobność poznać szlachetność i dzielność 
narodu węgierskiego, gdy wsoólnie z synami tego 
narodu walczył za wolność Polski w legjonie za- 
granL-znyin, za pieniądze węgierskie stworzonym. 
Pije na cześć gości węgierskich i tych Polaków, 
którzy nam ich przywieźli.

1 ospektor kolei wegiersk. p. M a d u r o w i c z ,  
pił na cześć i pomyślność miasta Lwowa — i ten 
toast zakończył biesiadę.

Każde z powyższych przemówień przyjmo
wali zebrani burzą oklasków i gromkiemi elje- 

j  nami. „Harmonja" przygrywała na przemiany 
5 narodowe pieśni polskie i węgierskie, a ilekroć 

zabrzmiała nuta „Szozatu" lub „Jeszcze Polska 
z. nie zgiuęła“ , wszyscy, jak jeden mąż, powstawali 
5 z miejsc.

Po skończeniu uczty zaimprowizowano na 
j miej.tcu, tj. w bali muzycznej tany, które prze

ciągnęły się do późnej godziny. Najwięcej tań
czono mazura i czardasza.

W ę g r z y  w e  L w o w io .
Ll ÓW lb. sierpnia.

Dzisiai o godzinie 11 przed południem, 
odbyła otę piękna uroczystość wręczenia dyplo- 

: mów na członków honoiowych stowarzyszenia 
Polaków w Budapeszcie —  panom dyrektorowi 

,  pcszteńshiego muzeum handlowego K a t h o w i  
l  i radnemu miasta Lwowa p. G e t r i t z o w i .

W  sad restauracyjnej hotelu „Im porial" za- 
siadło do stołów grono Węgrów i Polaków z Bu
dapesztu, oraz kilku zaproszonych obywateli 
Iwowslridi Ponieważ wręczenie dyplomów odbyło 
się przy kielii hacli węgrzyna, przeto —  rzecz 
naturaina —  nie obeszło się bez toastów, a na
wet był ich dosyć długi szereg.

Pierwszy przemówił prezes stow. Polaków 
w Budapeszcie p. S t e m p i e ń ,  dziękując p. R &- 
t h o w i za szczere zadęcie się wycieczką, która 
tylko dzięki temu się udała W  uznaniu tego, 

- jakoteż wdzięczne za uczucia przyjnżni, jakie p. 
' Rath żywi dla narodu polskiego —  Stowarzy

szenie Polaków w Budapeszcie zamianowało go 
swoim członkiem honorowym i tutaj, na ziemi 
polskiej, wręcza mu odnośny dyplom

Następnie dr. B a r a ń s k i  z Budapesztu, 
drugi sekretarz tamtejszego stowarzyszenia Pola
ków, przętłumaczy 1 przemowę prezesa „a  język 
węgierski i zakończył oo okrzykiem E ljen! na 
cześć p. Ratha, a zgromadzeni okrzyk ten z za
pałem powtórzyli.

Dr. R a t h  podziękował w serdecznych sło- 
: wach za ten zaszczyt, jaki go spotyka tutaj na 
' obcej ziemi. Mówca zapewnił o swoich sympa- 
1 tjach dla narodu polskiego i wyraził nadzieję,

że kiedyś oba narody, polski i węgierski, wolne 
i niepodległe, serdeczniejszemi jeszcze węzłami 
będą związane. ( Oklaski i okrzyki E fje n !)

Następnie odbyła się uroczystość wręczenia 
takiego sanlego dyplomu honorowego p. G e t r i 
t z o w i ,  przyczem przemawiali pp. S t e m p i e ń  
i P ó ł  j a n o w s k i ,  wyrażając nowemu członkowi 
honorowemu swego stowarzyszenia serdeczną 
wdzięczność za zajęcie się wycieczką.

Odpowiedział im p G e t r i t z ,  a dziękując 
za niespodziewany zaszczyt, zapewnił, że ceni 
go wysoko. G dyby chciano wszystkich Polaków, 
którzy sympatycznie odnosili się do tej wycie
czki, wynagradzać dyplomami honorowemi, toby 
musieli uczestnicy wycieczki węgierskiej p rzy 
wieźć ze sobą tysiące dyplomów.

Profesor dr. R o s z k o w s k i ,  imieniem oby
watelstwa lwowskiego podziękował uczestnikom 
wycieczki za przybycie do Lwowa, co tern wy
żej cenimy, że W ęgrzy nie zrazili się fałszywemi 
■ ieściami 0 złym sanitarnym stanie naszego 
miasta. Mówca wzniósł toast na cześć przewo
dnika wycieczki dra Rath’a

P. KarG B o r  os z BudaPesztu dziękował 
p. Rathow i imieniem węgierskich stowarzyszeń 
przemysłowych za to, że członków tych stowa
rzyszeń tutaj przywiózł, obywatelstwu zaś lwo
wskiemu, w ręce p. Roszkowskiego, za gościnno 
przyjęcie.

P. R a t h  wzniósł toast na cześć dra Roszko
wskiego, jako typowego Polaka obywatela, który 
łączy patrjotyzm polski z cywilizacją europejską.

P. S t e m p i e ń  podziękował tym obywate
lom m. Lwowa, którzy powitali wycieczkę wę
gierską już na granicy kraju w Ławocznem.

P. K u l c z y c k i  wychylił kielich na rozwój 
polskiego stowarzyszenia w Buda-Peszcie, w ręce 
prezesa tegoż S t e m p i e n i a  i sekretarza P ó ł j a -  
n o w s k i e g o .

Ostatni przemawiał p. P ó ł j a n o w s k i  
zapewniając, że stowarzyszenie Polaków w Buda- 
Peszcie przejęte jest tylko jedną ideą polską i 
szczerze demokratyczną i dla Polski chce zawsze 
pracować. Wznosi ok rzyk : Niech żyje Polska!

Na tein skończyła się uroczystość wręczenia 
dyplomów.

Dodać jeszcze należy, że oba dyplomy wy 
szły z pracowni p. P ó ł  j a n o w s k i e g o  w Bu 
da-Peszcie i przedstawiają się b .rdzo gustownie.

sieją za ruble, a dostają je od wroga, od Mo
skala, który, gdyby mógł, to wszystkich Polaków 
i Rusinów utopiłby w łyżce wody. Niech ten, co 
za ruble sieje niezgodę, popatrzy na nasze pola, 
które zroszone są krwią polbką i ruską i niech 
pozna wśród kości, które z nich należały do 
Rusina, a które do Polaka Na pohybel tym naj 
gorszym wrogom Rusinów, przyznających się do 
narodowości ruskiej, którzy za pieniądze kłócą 
Rusinów z Polakami i tylko szkodę Rusinom 
przynoszą." M orę  tę nagrodzono hucznemi okla
skami. P. S e m b r a l o w i c z  uczynił wriosek, 
aby zebrani przyłączyli się do uchwał powzię
tych przez V. wiec przemysłowców i ręko
dzielników.

P. K u l i ń s k i zaznacza, że szewcy lwo
wscy, będący „blisko wielkiego ołtarza", po
winni informować prowincjonalnych o tern. co się

Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  17. sierpnia
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M uz eu in i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr nr Skarbka: „Wieikie bractwo", komedja 
w 5 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry (syna). Po
czątek o godz. 7 '/ ,  wieczoieai.

Wiadomości osobiste Namiestnik Kazim-erz 
hr. B id . en i powrócił z Bneka, gdzie bawił ua ur
lopie, na stały pobyt do Lwowa.

Z Życia towarzyskiego. I)uia wczorajszego po
błogosławił ks rektor Wilemski, w kaplicy 00.

dzieje, a co może przyczynić się do roz woju • Zmartwychwstańców, związek małżeński, zawarty mię-

z ,Warszawy i przyjęła służbę u p. y. Merta. W r- 
siljew się w mej zakochał, a gdy mu odmówiła reki, 
napadł na mą owego dnia wieczorem, jednym ciosem 
wielkiego noża przeuął Jej gardło i potem' sobie ży
cie odebrał. Wszyscy znający Bielicką twierdzą, ż» 
to oyła dobra i skromna dziewczyna. Piękność jej ~ 
wała SQ przyczyną tragicznej śmierci aż w Łudzę 
moi. aTj)ar2yftStw0- przed kiUu laty jal wadon*, 

btź CzaPs-Jcli, Bukowie! w pow. Świeckim, 
F f  y a Posiadanie komisji kolonizacyjnej. Obok

milijne tej rodziny. T, ch\ iemi()ch swiadkdw prze
szłości chciała się p komisja i wymogła na pro-

szewstwa i polepszenia bytu szewców. dzy p. Lesławem K a s z o w s k i m  a panną Sabiną
S p r a w ę  u b e z p i e c z e n i a  m a j s t r ó w  ( B i a ł k o w s k ą .  Do ślubu prowadzili pannę fcłodą: 

referował p. T e l i c z e k  Mówca owaza sprawę j p. Bronisław Leszczyński i p. Zdzisław Kaszowski;

Wiec samoistnycb szewców calicyjskicfi.
Lwów 16. sierpnia.

W iec galicyjskich szewców zebrał się dzisiaj 
w znacznie mniejszej liczbie, aniżeli wczoraj, wie
lu bow.em uczestników rozjechało się już do do
mów. Obrady rozpoczęły się już o godz. 10. 
rano

Referent drugiego punktu porządku dzien
nego p. S z u s t e r  starał się w dłuższem prze
mówieniu wykazać, iż od czasu zaprowadzenia 
t. zw. „ Frtigewerbe“ szewstwo ogromnie upadło, 
poczęli je bowiem prowadzić niepowołani. Fabryki 
zabijają robotnika, a większość majstrów szew
skich podupadła tak, że nie jeden z nich po
szedłby chętnie na robotnika, ale i tego nie mo
że zrobić, bo nie ma do kogo pójść. Jako śro
dek zaradczy podaje mówca zakładanie skle 
pików z wyrobami szewskiemi, a wówczas — 
zdaniem mówcy —  publiczność odwróciłaby się 
od niesumiennych przedsiębiorców, sprzedających 
kiepskie wyroby, obuwie z papierowemi p-rd«- ™ - - 
szwami. Dalej wnosi referent, ażeby zjazdy sze- ' 
wców odbywały się co trzy lata.

ubezpieczenia majstrów za bardzo douiosłą.
P. K o s t k a  sądzi, żeby w tej sprawie j 

w ten sposób postąpić, w jaki V  ogólny wiec j 
austrjackich rękodzielników i przemysłowców 1 
zamierza to uczynić.

P. C z n p i e l  nie jest -w zasadzie przeci 
wnym temu, atoli sądzi, że sprawa ta powinnaby 
przejść przez alembik poszczególnych korpon 
cyj, aby ubezpieczenie takie było autonomiczne; 
wiec zaś może myśli o rządowem.

P. N o w a k o w s k i  sądzi, że należałoby szcze
gółowo zastanowić się nad sprawą ubezpiecze
nia, a przedewszystkiem zaznacza, aby statut 
był tak ułożony, żeby jasno oznaczył, co i komu 
się należy.

P. K u l i ń s k i  zaznacza, iż lepiej, aby usta
wa państwowa Unormowała tę sprawę, aniżeli, 
aby korporacja tein się zajmowała. Stawia wnio 
sek aby zebranie pizyłączyło się w tym wzglę
dzie do wniosku V. wiecti rękodzielników, co 
też uchwalono.

P. T e l i c z e k  podziękował nozestnikom za 
liczne zebranie i wyrazi* nadzieję, że lwowscy 
szewcy łącznic z prowincjonalnymi będą postę
powali i nawzajem się wspomagali.

Jeden z delegatów z prowincji nodziękował 
prezesowi za pełne faktu prowadzenie obrad.

para młodego: p. Olga Rylska i p. Helena Kaszowska 
Następnie przyjmowała całą drużynę weselną p. hr. 
Mierowa ze staropolską gościnnością.

Nekroiogja. We Lwowie zmarł Dymitr K r a j -  
j c z y k ,  radca dyrekcji skarbu, przezywszy lat 44. —- 

i- | W Rożnialowie zmarł dr. Dymitr C z y p e z a r ,  
adjunkt proknratorji skarbu. —  Edward P a w ł o 
wi cz ,  b. założyciel i dyrektor 6-klasowej szkoły 
realnej w Kaliszu, zmarł w majątku Powyrwiee, w 
gub. kowieńskiej. —  Zmarł w Tarnopolu Józef Socha 
M i e c z k o w s k i ,  właściciel dóbr.

f  Antoni Łuczkiewicz, znany pedagog, były 
profesor gimnazjalny, a następnie wieloletni dyrektor 
lwowskiego seiainarjum nauczycielekiego żeńskiego, 
od lat 7 emeryt, zmarł wczoraj w naszem mieście 
w 77 roku życia. Prawdziwy przyjaciel uczącej się 
młodzieży, najlepszy obywatel i syn tej ziemi zstąpił 
do grobu. Cześć jego pamięci.

Kalendarz. Piątelf (r , Ljj j Anastazego. Wschód 
słońca o godzinie e. minut 4, zachód o godzinie 7. 
minut 1.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gułębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności 

łjazd Sybiraków został o d r o c z o n y .  0 no
wym terminie zjazdu każdy z uczestników otrzyma 
uwiadomienie.

Z prowincji
Brody 12. Sierpnia. ( Wybory do rady miej 

skiej. —  Wymoczki na wy tawę). Dnia 6., 7. i 9. ! 
sierpnia br. odbywały się wybory uzupełniają-e. do ' 
naszej raiy miejskiej, a mianowicie 18 radnych i 13 
zastępców. W tym celu zawiązał się był ścisły ko
mitet, który, ułożywszy listę przyszłych oj "ów mia
sta, przedłożył fakową komitetowi obszernemu, zło
żonemu z 50 obywateli. Po dłuższej dyskusji przy
stąpiono do balotowania nad każdym kandydatem z 
osobna i lista, przez ścisły komitet ułożona, w zu
pełności przyjętą została. Wybory w Brodach, sły-

Za.zad główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
donosi, że posiedzenie komitetu przyjęcia uczestników 
Zjazdu Towarzystwa Kółek rolniczych odbędzie się 
dopiero w piątek d. 17. bm. o goaz. 6. popołudniu 

j w małej sali ratusza.
Bankructwo. Wiedeński Creditor nverein“ ogła

sza bankructwo H. Leona, fryzjera we Lwowie.
Nagła śmierć. Ra udar sercowy zmarł w sobotę 

w nocy podpułkownik, tymczasowy komendant land- 
wery W o k u r k a  w Czerniowcaeh. Zwłoki odwie
ziono dc Berna do rodzinnych grobów

Pożary, w  Toporoweach spaliły się przed paru 
dniami wszystkie zabudowania dworskie i dwór. 
W stodołach znajdowały się wszystkie zbiory a 
także w stertach i to wszystko poszło z dymem.nąoe z korupcji, tym razem stanowią wyjątek, co do- i , , . . 0 . . .  ,,_ - j „ :  i -  : _  i Szkodę oceniają na 8000 zł.

W Wyżnicy z niewiadomej przyczyny wybuchł
Szkodę oceniają na

wodzi, że i w Brodach są ludzie, którzy przy dobrej 
woli i poświęceniu swego czasu, potrafią bez pienię- j ’
dzy działać, przeprowadzając swoich k adydatów i to j j
takich jakich pragniemy widzieć na krzesłach radzie j Te ,„poratura, Barometr idzie w górę.
cmch. Kiedy komitet scisły wystąpił był.śmiało ze j Średnia temperatura w tym czask była ł -1 5 '0 'C ,
swonn programem, w ktorvm jaśniała dewiza „rr- cz • [ ■ ■’
z korupcją!", czytelnicy dziwacznej odezwy wzruszali j 
rami o n hn Kąźę'

ątptr zarazem .
zwołano zc-brauie wyborców. Sala magistratu zapeł

Po referencie zabrnl głos p K i r s c h e n -
b a n m  z Doliny, który występował przeciw skła
dom obuwia. P. J a s t r z ę b s k i  ze Złotego Po 
toka skarżył się na dzisiejszą ustawę przemysło
wą, która ochrania uczniów i cze admków, a nie 
bierze w obronę majstrów i żądał zmiany tej 
ustawy. Tego samego domagał się p. B l o n -  
g  1 e w i e z z Łańcuta. P. G r e n i u k  uczynił 
wniosek, aby prezydjutn wiecu wystosowało pe 
ty eję do rady miejskiej, by oddając wszelkie ro
boty szewskie miejikie porozumiewała się z kor
poracją szewską. P. S o k o l s k i  wyraził życze
nie, aby szewcy do nauki przyjmowali uczniów 
z ukończoną 2 lub 3 klasą gimnazjalną. W  koń
cu zaś postawił wniosek aby wiec domagał się 
od rządu zniesienia ceł na granicy, a natomiast, 
by każda gmina (!) stosownie do swych potrzeb m o
gła cła nakładać. P. D u d z i ń s k i  wyraził uzna
nie komitetowi zwołującemu wiec i wezwał ze
branych, aby z całą ufnością powierzyli mu swe 
sprawy i poparli jego usiłowania. P. K o s t k a  
wspomniał, iż na wiecu szewskim, który się od
by ł się w r. 1885 w Krakowie, posłowie Chrza
nowski i Popowski przyrzekli, iż swemi w pły
wami zmienią niektóre paragrafy U3tawy przemy
słowej, gniotące przemysł drobny.Przyrzeczenia te
go nie dotrzymali. Mówca wnosijprzeto, aby pre- 
zydjum wiecu prosiło tych panów, by przyrze
czeń swych dotrzymali i zajęli się przemysłem 
drobnym. P. C h y r o w i c z  wnosi, by zebrani 
wysłali petycję do W ydziału krajowego, aby dał 
subwencję na utworzenie bazaru szewskiego we 
Lwowie.

P. K u l i ń s k i  z Tarnopola przemawiał

fląjwyższa -f- 2 r O aO„ nąjuizsza +  10 C C .
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkody po

Ittmtmk-------- 1 it w . fcą I Ti- «» niań- f  -Stp
dniej prędkości 2 nrśek; średnia temperatura doby 

nila się po brzegi. Burzliwy nastrój zebranych, po j Podniesie się do JO L. niebo będzie ietko za- 
przemówieniu p. Landana, członka komitetu ' ■ któiy { chmurzone, u względna wilgotuośó powietrza około
w szczerych słowach wykazał upaaek moralny wię- i 00 uł,a 'l >ę ZC  P°?° a' ..................
k,szóści wyhprców brodzkich i zachęcał tychże do wy- i C,ekawy k ^ ty n a . Istnieje w GaUcji pisemzo,

boszczu, że przyjął ns cmentarz parafialny prochy 
dawnych właściciel .̂ Bukowca. EapliCa ^  'w  zbu.
rzsną, czy zamieniona na piyv.etuK mieszkano kolo
nisty. Podobny wypadek zdarzył 81ę ,  Księstwie. 
Kolonizacja kupiła dobra Zabuo od Zakrzewskich. 
Las popizednio kupił żyd j wyciął go, zostawiwszy 
jeanak nad drogą sosnę % wizerunkiem Zbawiciela. 
Żyd nie tknął tej pamiatkTJ która runęła dopiero poć 
siekierą chrześujanina-Niemca.

Umundurowanie artystów. Na Koncercie w sali 
piotrowsuiej w pałacu Peterhofskim w poniedziałek, 
dnia 6. siepnia, w dzień zaślubin carskiej córki Kseni, 
członkowie opery carskiej, jak donosi Gruzdanin, 
wystąpili w mundurach. Mundur ten składa się 
z niebieskiego fraka ze złotemi guzikami i niebie
skiego kołnierza aksamitnego. Końce kołnierza ozdo
bione są złotym haftem, przedstawiającym lirę w wfei 
cu laurowym. Kamizelka jest biału ze złotem, guzi
kami ; spodnie są takież same jak frak. Do uniformu 
należy także biały krawat.

Śmierć W kotle. Ofiarą strasznego wypadku 
padło w eobotę troje ludzi w hucie Kafarzyna pod 
Sosnowicami. Robotn cy butowi: Jędrzmk (16 letni),
Mazur (18-letni) i Rrecznerk (19-letni), wyznaczeń? 
zostali do odbijania utworzonego przez wodę zamie
nią wewnątrz jednego z kotłów parowych. W czasie, 
gdy pracowali w kotłe, maszynista, zepomniawszy, 
że się tam znajdują, otworzył krany, puszczając parę 
do kotła. Dwaj robotnicy, mianowicie Mtzur i Kre* 
cznerk, znaleźli śmierć natychmiastową w kotle 
wydobyto już tylko strasznie zeszpecone ich ciał 
Jędrzeik miał tyle siły, że zdołał z kotła wyskocz” ! 
lecz strasznie poparzony na carem cielt. Odwiezi 
do szpitala Towarzystwa sosnowickiego, pomimo ener
gicznego ratunku, w strasznych męczarniach życie 
zakończył.

f rzygotla UC70nego. Z Belgradu donoszą: Pro 
fesor Lnndel z uniwersytetu szwedzkiego w Lpsałi 
który w celach studjów językowych objeżdżał Maee- 
doąję, został tamże w miejscowości Kawada- ujęty 
do więzienia wtrącony i nieszo pod eskortą odstawion]; 
do Bite’ la. Dopiem na żądanie miejs.owego konsuli, 
został uwolniony. Po tej przygodzie, uczony azwedak’ 
dał za wygrane dalszym studiom, opuścił Macedonjc 
i przez Belgrad wrócił do ojczyzny.

Lawina kamienna zaskoczyła wóz pocztowy m 
gościńcu koło wioski St. Luc w Szwajcarji. W we 
zie znajdował się duchowny angielski Dayidson 
córłtą Spadającą z góry kamienie zabiły dziewczynę 
na miejscu, ojcu zaś zadały parę ciężkich ran w 
głowę. Młodą Ang eikę poohow&bo w Siders d. 6. bit 

Nowy środek do zwalczani! socjalizmu wy
naleźli Saksońezycy. Dotychczas nie robiono soojalr 
storn, starającym się o prawo obywatelstwa, żadnyel 
trudności, jeżeli wypełniali tylko przepisane prawnie 
warunki. Tymczasem odrzuciła teraz rada miast 
Ljpslia kilka podań o udzielenie praw obywatelskich 
oświadczając, że .wnioskodawcy nie dają rękojmi, iż 
starać się będą stale o dobro miasta, ani też, sio- są!

koni wania tego prawa podłng własnego przekonauia 
nastał spokój, a burza oklasków stwierdziła, że

zdaje się, ludowe, nosząoe tytuł Dzwon, a pisuje do 
eiuzua ze niego między innymi, jakiś ksiądz Franciszek 

się wyborcy godzą na ten program. -  j N o w a k - ^óręgo "utworami zachwyca się nie Lr,o
dnia 5. bm , zeszli się nasi rękodzielnicy dc iSkalu ! tyUw-  ^ ^ s z a w s k r , ^m ew m k  Ksiądz do-
„Gwiazdy", gdzie do" nich p rzem ów ił zastępca pro- 1 bro* " 1! >,ozwollł sobie bow,em wydrukować meda-
zesa p. Haładewicz gorąco, polecając uczciwą sprawę 
i prosząc, aby wszyscy członkowie głosowali na listę 
radnych, poleconych przez komitet Wybory III. koła 
trwały dwa dni. W poniedziałek większość głosów 
była po stronie komitetu. We wtorek rozpoczęła się 
walka. Burmistrz p. Kulak kazał zamknąć wchodową 
bramę od podwórza, tak, że pozostała do przecliodu 
tylke wąska furta, przy której zajęli miejsce agitato
rowie przeciwnego stronnictwa. Każdy, wstępujący na 
podwórze magistiatu, bywał siłą porywany i wtrą
cany do losalu prepinacyjnego, znajdującego się tuż 
obok furty wchodowej. Panowie ci otworzyli w lokalu 
propinacyjnym swoje bióro. Manipulacja ta trwała 
przeszło godzinę. W tym czasie wykupiono mnóstwo 
kartek. Nareszcie za wiele było tego c/.łouKom komi
tetu, którzy, widząc udaremnienie swych usiłowań, 
udali się do komisji wyborczej i przy energicznem 
wystąpieniu sprowadzono p. burmistrza na dół, aby 
się przypatrzył tym nadużyciom. P. Telichowski, Ko
misarz starostwa, widząc, co się dzieje, polecił otwo
rzyć bramę i żandarmom strzedz wchodu do propina
cji. W ten sposób usunięto złe. Ostateczny rezultat 
wyborów był ten, że komitet z w y c i ę ż y ł ,  przepro
wadzając swoich kandydatów we wszystkich trzech 
kołach bez najmniejszej zmiany. W mieście zadowole
nie ogólne; niektórzy tylko —  a zwłaszcza agitato-

wno w Dzwonie, te słowa. „Ustawiczne wzbudza 
nie nienawiści do Rosji, ciążenie do oczerniania jej, 
przedstawianie Rosjan, jako naród barbarzyński, 
dziki — wszystko to do niczego nie prowadzi i 
żadnej korzyści nie przyniesie. Widzę tylko to, że 
Polacy żyją i rosną w nienawiści do Rosji i dla 
tego zupełnie są zrozumiałemi te środki reprosyjne, 
do jakich Rosja musi się uciekać w stosunkami z 
Polakami". —  I redakcja Dzwonu  zg-idza się z tern 
zupełnie, a nawet obiecuje, powrócić do tej kwestji 
jeszcze. W tym samym numerze Dzwonu  umie
szczony jest drugi artykuł, traktujący sprawę nieda
wnego wiecu katolickiego w Poznaniu. Powstając 
przeciwko napaściom na Rosję, za uciskanie jaaoDy 
Polaków powiada ten szpargalik: „To przesada,
chociażby już z tego powodu, że w Rosji na katoli
ckiej stolicy biskupiej nigdy jeszcze uie zasiadał ou- 
dzozietniec i ani w jednym katolickim kośoiele w 
Rosji nie zaprowadzono języka rosyjskiego I

Wurszawskij Dniewnik — gdyż * mego czer-“ XA T A mtfT lir

Niemiecka kofonje w Afryce, obejmując,
j 835.100 mil kwadratowych, podzielono na czterr 

okręgi i zaopatrzono w wojsko, tak, że kraje te 
można teraz rzeczywiście uważać za zdobyte. Udało 
się także władzom niemieckim pochwycić an ;iel- 
ekich przemytników broni, za których jedynie po
mocą plemiona Witboois zdołały bronie swej nie
podległości. Pisma niemieckie wyrażają teraz na
dzieję. że niebawem uda się pizyłączyó Witboois do 
kolonij niemieckich.

Maszyna piekielna. Prawdziwie piekielną ma
szyną jest wynalazek jednego z mechaników francu
skich, świeżo przedstawiony paryskiej komisji wyna
lazków wojennych. Maszyna ta składa się ż koła 2 ’/, j 
metrów grubości, 5 metrów w średnicy, które moi* : 
biedź po szynach z szybkoś.ią 120 kilometrów i u ' 
godzinę. Maszyna może być naładowana pociskami 
ai tyieryjskiemi, a wówczas waży 20.000 kilogramów. 1 
Przeznaczeniem tego narzędzia piekielnego ma być i 
wykolejanie pooiągów nieprzy;1 oieiakich. _ j

Przesądy W Hiszpan]!- z  Madrytu donoszą pou ; 
d. 31. zm., ro następuje- „W  dniu dzisiej»iymv’-1« 
w Madrycie, liczącym 500.000 mieszkańców, nie za-1 - 
warto ani Jednego związku małżeńskiego. Był to wto-1 
rek, t- daieje się przez cały rok, w każdy ww- 
rek, który w Hiszpanji uchodzi w ogóie za dzień 
feialny. Przysłowie hiszpańskie głosi: rE ! martes.
no te emoaryucs ni te cases“  —  (we wtorek ani 
się nie podróżuje, ani żeni). Wszyscy Hiszpanie, hej 
w}'jątku, od najwyższych do najniższych, od uczo:„

piemy te cytaty —  nazywa W „zdrowein patrzę- | do prostaczków, ud bogatych do najuboższych, trzy- 
nin-m oin nH e jakże my to nazwać m a m y i aiają się ścisłe tej zasady. Objaśnia to nadto, dlaczegoniem się na rzeczy • - . . . .  , - -  . .
Jest na to jedno, jedyne określenie, a brzmi ono... i każdego wtorku wagony kolejowe mają bardzo uiełi- 
nikczemność! j czną liczbę podróżnych —- i to jeszcze na każdego

Proces krożański, który jgję niezadługo rozpo- i  * tych ryzykantów służba kolejowa spogląda z po-

w myśl referenta p. Szustra za sklepikami, a na- | u. &  I -  j
stąpnie uczynił wniosek, aby zebrani udali sią j rowie’ ktorzy az z Włedn,a umys,llie tu PrzJJ"ehail- i

cznie, da zapewne powód księdzu Nowakowi do wy- I oka, na... warjata, któremu życie obrzydło, fhi 
siąpienia znowu w obronie Rosji i j.okumania się i aaozirmcom jednak trafia się tu doskonała {ratka

aby się obłowić —  wyszukują powody do protestu.
7, gnębicielami wiary katolickiej. Dotychczas zdaj" 
się, jeszcze ani jeden ksiądz katolicki nie stawał wdo warsztatu konsorcjum dostawy obuwia dla ; T ' U -  j i jT/tiK-cynn , j--— -- ....  <j-̂  «arcirau uw . ; f f .  • - -----------

armji i obejrzeli tam szewskie maszyny. Gdy p. j ucz 0 ,awy ? " ' 11 ^ r  . , ; obronie prawosławia —  a ksiądz Nowak j jS p t S° korzystają.
Kaliński wypowiedział swój wniosek, w sali po i Pot,afli> f  sprawięduwe. „Gwiazda na- , Winszujemy zaszczyci .- ,, -----------z . .  . . „ u . . ,

■ - J - - - - - v sza spisała się świetnie: ani jeden z rzemieślników ; .  u____ _ r>„:„ m  b. m- w

zgod n e j podróży w kolejuch hiszpańskich, tj. ber
łoku WsP^pasażorów. Podobno też wtajemn-iczen

wstał hałas, większość poczęła w ołać: „nie po
trzebujemy maszyn, które ucinają palce, my 
mamy swoje maszyny: dziesięć palców". O dzy
wały się także głosy nieprzychylne przeciw kon
sorcjum ; przewodniczącemu z wielkim trudem 
udało się zaprowadzić spokój. W  dalszvm ciągu 
przema* lał p. Gadomski, który żądał, aby Rada 
miejska przyjęła dwóch delegatów z grona sze
wców, którzyby oceniali roboty szewskie udzie
lane przez miasto i dawali opinję, kornn je od
dać należy, P. Majgert proponował, aby wszyscy 
szewcy nie płacili podatku, dopóty, póki rząd 
nie uwzględni ich życzeń. —  P. Porodko, szewc 
z Kulikowa przemawiał —  po rusku —  przeciw 
konsorcjum i p. Mikulińskiemu. Dalej wezwał 
zebranych, aby wszyscy tak Polacy jak i Kusini 
poparli uchwały wiecu. Jestem Rusinem —  mó
wił —  i zawsze używam ruskiego języka, którym 
mówili moi dziadowie i pradziadowie. Lecz żyję 
w zgodzie z Polakami, bo nie przyjąłbym rosyjskich 
rubli, gdyż jestem Rusinem zrodzonym na polskiej 
ziemi, gdzie król Jan III. Sobieski na, Har ju 
w Żółkw i bił wrogów naszej ziemi Dziś źli lu
dzie asiłają wzbudzić nienawiść między Polakami 
i Rusinami; ci ladzie są nikczemni, niezgodę tę

nie dał się sprowadzić do propinacji, wszyscy głoso
wali solidarnie, tak, jak komitet polecił. Daj Boże, 
aby na przyszłość wszystkie wybory w takim duchu 
przeprowadzone były. Szczęśliwy komitet, któremu 
się udało sprawę tak przeprowadzić; złożony był z 
2 chrześcjan (pp. Haładewicza i Westa) i 2 izraeli

! -latibiRości Owntiisłe. Znany nasz artysta 
po- j rzeźbiarz p. R. St. L e w a n d o w s k i  wyjechał dziDonoszą z Kostowa. Dnia 10. b . , , . , ,

wiecie kossowskim we wsi Jasionowie Górnym, 2yd pociągiem kurjerskim do Kaltemeutgeben na kilko- 
Wolf Zirl z Kut. uzyskał na jednego | goraa wyrok i tygodniową kurację. Po niej zamieszka p. Lewando 
sadu na 25 zł. a na wyegztkwowa plenię- \ wski przez parę miesięcy we Wiedniu, celem wyko
dzy otrzymał z licytacji ° f e80 gospodarza. • nania biustu sp. Kazitn. Grocholskiego dla gmaóht
Zebrawszy kilkunastu * "°icb  ^ ^ a w c ó w ,  ndał j parlamentarno

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 11. bm
tirwiowońj aha t u o f l t r a w o  |

tów (pp. Sigala ł Landaua) Pp. West i Sigall na- * i kilkunastu sąsiadów owego | pobłogosławiony został w kościele św. Maroinr wi
leżą do (kładu rady od szeregu lat, zaś pp. Hałade- j J ,  na i poturbowawszy żydów, zegnali ich ! Lwowie związel

6 i i  t>ydło wypędzili.wicz i Landau, obywatele z po za rady. Koncerte- 
wemu temu Kwartetowi życzymy z serca takiego 
zwycięstwa.

Za inicjatywą tutejszego starosty br. Russockie- 
go, wyjedzie stąd dziatwa szkolna miejska i wiejska 
w liczbie około 200. Wydział rady powiatowej, na 
wniosek swego prezesa, p. O. Sali, uchwalił na ten 
cel kwotę 600 zł. —  Pierwsza wyprawa w łościan

z łulti *-
Wskutfk tegu zaaresztowano ośmiu gospodarzy 

i osadzono ich w więzieniu, posądzając o rozruchy i 
bunt- Tymczasem \Volf Zirl, zajmuje się lichwą i w 
HodobDV sposób zniszczył już kilku gospodarzy. 
Temu g ra owi, na którego uzyskał wyok sądowy, 
pożyczył tylko kilka guldenów, a pc paru miesiącacn 
urosło na 25 zł. Płenić te p’ijawFki i

naszego powiatu, pod przewodnictwem ez*onkóL ẑ 2e Krwawy dramat rozjgrał się na początku
działu rady pow., organizuje się i w tym j czerwca rb. w rosyiskiem bieście Łudzę. Na weran-
miesiącu do Lwuwa wyruszy.

K R O N I K A

Punięiajmy
Kościuszki.

fundacji Imienia Tadeusza

. , . . rosyjskiem mieście
j Jz,e. 11 'eszkania p. y Mersa znaleziono w kałużach 

krwi dwa trupy, mężczyzny młodego i dziewczyny, 
odznaczającej się niezwykła pięknością. Okazało się, 
że mężczyzną jest szewc Piotr Wasiljew, a dziewczy
ną Polka, pochodząca z gubernji łomżyńskiej, Kry
styna Bielicka, 22 lat licząca. Przybyła ona niedawno

związek małżeński p Edwarda F 1 o s z a 
ck. nadstrażnika skarbowego i manipulanta w pow 
dyrekcji skarbu we Lwowie, z panną K a s p r o w i  
c z c y n ą ,  córką właściciela ziemskiego w Hołoski 
pod Lwowem.

■} Włodzimierz ysocki, jeden z ostatnioh 
wybitnych epigonów polsko-ukraińskiej szkoły lite
rackiej, autor poematów „Laszka", „Las", „Now i

■: !1dziady" i kilku innych utworów, poeta utulentowan; 
i z piętnem pewnej oryginalności, właścicie! atelie ii 
fotograticznego w Kijowie, zmarł tamże d. 12. bm j 
Zmaiły był figurą nadzwyczaj sympatyczną i powsze 
chnie łubiana zarówno wśród Polaków, jak i wśrói 
Ukraińców kijowskich. Cześć jego pamięci!

Komitet towarzystwa wzajemnej pomocy człon | 
ków- galicyjskiej c. k. straży skarbu, zawiadamia u 
czestnikćw zjazdu, ż0 fotografja wspólna (nawmaon

Krem orjentalny biały, m a g n o u n .t u .

I mL  oUUito-róśowy dla blMdyaek ł oieUito-iółUwy dla w trp ęk  »». V*> 
M *  t*ar»y aatarsloi biWoM l MltatooU. T* v *  dsiubato i płff«wat»

jtijny śroisk odiwiaCająoy płać: ikóra aaoha, nontka i zgrabiała yri 
wpływam M a p a U a y i U j t  alf wlękką i delikatną. M a p w l ł u  
i i im rtM  M M  i v«frf> t m 4

J. IHNATOWICZ,
LW Ó W , eklepj w }v o t  ulica Ł»pen»iki Ł  i .  ulica Halicka L l i .  

JO U K C W , H tktaw ief t. 10. —  O B W W W O E , f c n ł U f



DZIENNIK POLSKI i  dnia 17. Sierpni* 1894 r. 3

m ł*iąo udała się wybornie) wykończoną zostanie 
po dniu 20. b m i cena jej wyniesie około zł. 2 50 
za egzemplarz.

Konkurs. Po&. da sekretarza rady powiatowej 
i  pen ją roczną 1200 zi. wakuje w Gródku.

Kopalnia „Paryż" ocalona. W dalszym ciągu 
donoszą z Dąbrowy Górniczej dnia 11. sierpnia r. b. 
Po kilki1 dniach trwożliwych oczekiwań i dręczą
cego niepokojn, które ywoią przeciągłą groźbą przy
tępiły już w nas nawet wstrząsające wrażenie pier- 
wszi go alarmu, zaczynamy weselej spoględaó na te 
ruiny, jako na rzecz do odrobienia, jako na klęskę, 
która jest dużą, leoz jednocześnie i małą w0 ec 
tej, jak aby nas jeszcze dotknąć mogła, której s ra 

! gzne w idmo męczyło nas dniem i nocą 0(1 owego 
na długo pumiętnrgu... schyłku dnia roboczego l. 
sierpnia. , ,

Dziś odetchnęliśmy swobodnieją gdyż mamy juz

w Muł i zachęcał do gorliwej pracy,^ a dziatwa J ozące oferty mają być wniesione do wojskowego maga- 
wzniosła na cześć jego  okrzyk i " śpiewała j Zynu prowiantowego we Lwowie najpó źniej do 20. sierpnia 
okolicznościową piosnkę, poozem rozpoczęła zwi- ' 1*0/, .. 
dzanie wystawy. Panorama Racławicka, gdzie

niejako niezbitą pewność, ie kopMma ocalała, że pole j jechał z całi 
do daiszej pracy, do odwetu, mamy otwarte. j Organizuje

Zdawałoby °ię, ie  kopalnia nigdy możliwości 
ogŁk nie przewidywała, a tymczasem obawiać go 
aię miała powodów więcej, niż jakikolwiek inny

młodzieży należycie każdy szczegół wyjaśniono, 
ogromne na uczestnikach wycieczki zrobiła wra 
żenie. Onegdąj zwidzili Gorliczanie miasto, a 
z. kopca Unji lubelskiej zachwycali się wspania
łym widokiem Lwowa.

* * *
Na sobotę zapowiedziany jest z powodu 

urodzin cesarza Franciszka Józefa, protektora 
naszej wystawy, wielki koncert w s z y s t k i c h  
muzyk wojskowych, stojących załogą we Lwowie. 

* *
W czoraj przyjechał na wystawę p. J a h n  

z Pragi, prawdziwy przyjaciel Polaków, by ły  
członek dyrekcji wystawy praskiej Jahn pr^y- 

' ‘ ’ zabawi u nas doi kilka.ą rodziną i
on wycieczkę czeską na naszą wy-

lc9 4  r.
Skarb wojskowy zamierza również nabyć według zwyczaju 

kupieckiego dla magazynów prowiantowych w Przemyślu, 
Jarosławiu i Rzoszowie 1750 metr. eets. siana w wiązkach 
do dostawy w październiku, listopadzie i grudniu r. b. — 
Dotycząca rozprawa ofertowa odbędzie etę 22, sierpnia 
r b., o godzinie 10  przed południem w biurze intendan- 
tnry 1 0 , korpusu w Przemyślu.

W edług okolnika ministerstwa handlu z dn a lii 
lipca 1804 r. 1. 25434, certyfikaty pochodzenia przy impor
cie towarów z Austro-W ęgior do Hiszpanji, wymagają ce
lem uzyskania przyznany.-]], układami handlowymi ulg 
cłowyeh uwierzytelnienia ze strony konsulatu hiszpańskiego 
najbliższego, Hjji-jseowośei w ystaujcnii odnośnego certyfi
kat u. Przepis ten nie odnosi się do pakietów poczto
wych. O czem się interes.>wane kola niniejszem zawia
damia.

zakład fabryczny lub kopalniany w naszej oktlicy.
Kopalnia „Paryż “ nie posiada przedewszystkiem
nigdzie blisso n a tu r a ln e g o  zbiornika wody i po wtóre
terytorjnm kopalni leży w bardzo niedostępnem  miej 

J , , . J jeży znacznie
parkan, z pół-

stawę która przyjdzie prawdopodobnie do skutku 
w tym jeszcze miesiącu

aou, gdyż poziom szosy będzińskiej _

W  podawaniu nagród za pługi, zaszła omył- ' 
• 1'’vydmkowano bowiem, że medal sre- i 

otrzymał p. Maciej Marcinek i 
powinno być z M o-

Ostat.i} H

niżej, a do tego odgradza go rów 1 
nocnej strony g r a n ic  niep^byte odkrywki, ze
wschodu tam uje b « a s ie c  r e la s ó w  kolei dą-

Widzieliśmy najlepiej wiele czasu straciły
dregą z Sielca, zanim się dostałyoikawki tą

do ognia
Ale najważniejszym, bodźoem, który powinien 

był trzymać zarząd kopalni w ciągłej czujności, 
były jej budowle w większej części drewniane, 
stare, zeschnięte, obryzgane smarem, używanym 
w kopalniach w * cilri.-j ilości, poprzerzynane ko
rytarzami i gMe/jatci z nieodłączneini w takich 
rasach przeciągami.

I cóż się  okazało w smutny dzień próby, jeżeli 
ni« to, że nie zdołano nawet nokropió zgliszezów 
pożarowych, nad btóreuii zwykle znęcają się sikawki, 
choćby dla formy tylko. Kiedy zawołano „pali 
się w szvbie“ , dwunasta ludzi nie mogło rnszyć 
z miejsca wrosłej w ziemię gdzieś w kącie podwórza 
sikawki.

Sąsiadka kopalni, Huta Ba„kowa, wyrabiająca 
żelazo w żelaznych lub murowanych bndynkach, 
maci z. mniej ma do czynienia z materjałtm pal
nym i mniej jest wybawiona na niebezpieczeństwo 
ogniowe

W uzupełnianiu za z n a c za m y ,  że part ia  górni- 
ków-ochotników, która  w y p r a w i ł  i s ię  pochylnią na 
rekonesans wnętrza k o p a l n i ,  z d o ł a ł a  d o t rze ć  aż do 
podszybia „Paryżu", co  jer-t najpewniejszą wska- 
sówką że pożaru w kupalni w właśeiwem znaczeniu 
tego wyrazu nie ma, a lekkie wyziewy, jakie się 
jeszoze podnoszą z szybu ,Szaper“ nie są niczem 
Innem, jak parą formującą się na dnie od woay i do- 
paląjgrjoh rfę 4WHŁ. 1 ■ ,v '___    ~

ka
urny i 60 koron 
z Mogilan, gdy tymczasem 
g i ł y  pod Krakowc-m.

** -a
Czytamy w petersburgskim K ra ju :
Jak świat i długi szeroki, wszędzie zdaje 

się być w pełni „sezon ogórkowy11, my jednak 
w roku bieżącym tutaj go nie mamy, nie czu 
jem y wc.&le, że to pora. w której miasto nasze 
zwykła zalegać cisza, pustka, nady. . Owszem, 
życie publiczne i towarzyskie przyspieszonem bije 
tętnem, we w szystkich kierunkach wre ruch

W  uzupełnieniu wiadomości o niebezpieczeń
stwie, jakie groziło nowo zaślubionej parze, wiel- 

j kieinu. księciu A l e k s a n d r o w i  i K s e n i ,  gdy 
j powracali z uczty weselnej w Peterhofie do zam- 
| ku rupszyńskiego, donoszą obecnie, że wypadek 

był s p r a w k ą  a n a r c h i s t ó w ,  miał miejsce na 
moście, przez który powóz przejeżdżać musiał, 
że w. ks. Ksenia złamała prawą rękę, w. książę 
został skaleczony w głowę, a woźnica padł na 

j miejscu z rozbitą czaszką. Dziennikom rosyjskim
zakazano o tym wypadku pisać.

i praca, bo nietylko stałych mieszkańców nie

/ W vstaw y¥ V k J  U4. tJ V V j* ą ̂ *■ /
LWÓW 16. sierpnia.

W czoraj o godzinie Di. min. 30, pociągiem 
krakowskim, ud,-.'.o,hali Szlazucj' z powrotem do 
domów. Na dworcu pojawili się dla pożognania 
miłych gości członkowie komitetu miejskiego, 
rady miejskiej i dyrekcji wystawy, Pierwszy za
brał głos p. M i c h e j d a ,  dziękując za serde- 
czne~pizyiricie; nastepole przemówił do Szląza- 

w prezydent miasta p. M o c h n a c k i ,  zapc 
w ni.jąc. że za nimi stoi cała Polska i wzniósł 
na ich o*dóć ok rzy k : „N iech żyją bracia Szlą
tacy''.'1 —  powtórzony przez publiczDość —  a 
muzy’ 1 z g, ała „Pieśń legionów". Nareszcie dr. 
M a r c h w i c k i  wzniósł okrzyk na cześć prze- 
wódców ludu s-dąyki: b\., puczem wśród serde
cznych pożegnań i przy dźwiękach śpiewów na
rodowych odjechali nasi serdeczni goście.

Rada miejska, która przez cały czas pobytu 
Sslązaków we Lwowie oiwyimowaiaich jako go-

zabrała nam coroczna wilegjatui a, lecz obcych 
rzesze napływają nieustannie coraz to nową i c o 
raz silniejszą falą. Tak też powinno być w sezo
nie wystawy krajowej, wystawy, która, dziś 
już śmiało powiedzieć można, udała się zna 
komicie pod każdym względem. W  komitecie 
organizacyjnym obliczono przypuszczalnie, że w y 
stawę zwidzi 600.000 osób za l detami płatnem i; 
tymczasem do dzisiaj, choć nie minęła jeszcze po
łowa wystawowego okresu, turnikety zanotowa
ły  400 000 wejść z górą. A  jesteśmy dopiero 
w przededniu momentów i uroczystości najbar
dziej atrakcyjnych .. Do tego, niezaprzeczalnego 
powodzenia przyczynił się między innemi w zna
cznej mierze zr.cznie ułożony i szczęśliwie w y
konywany plan, z jakim odbywają się kolejno po 
sobie, niemal bez przerwy, różne wycieczki zbio
rowe z kraju i gremjalne wizyty z zagranicy. 
Szc zerze mówiąc, może uawet trochę już i za 
wicie tych uczt, bankietów, mów, toastów, cere- 
monji powitalnych, pożegnalnych itd., al© cała ro
bota wystawowa, jak było od początku, tak j«st 
trzymaną ciągle w stylu nader poważnym, poli- 
tycraie rozumnym i taktownym. Najpoważniejsi 
reprezentanci dyrekcji, przy każdej sposobności, 
kładą w swyeli przemówi w laen główny nacisk 
na troy rze z y ; iż wystawa ma być objawem 
rozwoju Galicji w kierunku cywilizacyjnym i eko 
nomie,zuytn; że ta wystawa wypłynęła z potrze
by istotnej kraju, odczutej głękoko zarówno 
przez wszystkie jego stany i wartswy. że wre
szcie złożyły się na nią trudy jednakowe Pola
ków i Rnćinów, zgodna ich, z kazdei strony, 
w ty n „^trym stopniu, akutecwi*. i cenna praca. 
Kto tylko uważniej się wsłuchał. ilekroć głos 
zabiera np. prezes ks. Sapieha, ien musiał za
wsze odczuć powyższe trzy tony najsilniej 
brzmiące, a w teru właśni a skupia się nieiako 
cała treść i charakter wszystkiego, co dotąd ua. 
wystawie i o wystawie mówieniem hyło, czy to

forum pu-

Kóln. Z tg , donosi z Petersburga o różnych 
pogłoskach o zamierzonym zamachu na cara. 
Wprawdzie wiadomość o trzech listach z groźba
mi nihilistów, jakoby znalezionych przez A le 
ksandra III. na biurku w dzień ślubu córki nie
potwierdza s ię ; wszakże tyle pewna, że już na
dw.i tygodnie przed godami w Peterhofie zawia
domiła policja francuska petersburgaką, że kilku 
najniebezpieczniejszych anarchistów opuściło Pa
ryż, udajac się do stolicy nad Newą. W ślad za 
nimi wysłano najzręczniejszych francuskich taj
nych ajentów, którzy na chwilę nie spuszczali 
icb z oczu. Anarchiści w istocie byli obecnymi 
w Peterhofie w czasie uroczystości ślubnych, zwła
szcza w pobliżu Montplaisir.

Grazdanin p isze: „Dowiadujemy się, że je- 
nerał-gubernator kijowski, podolski i wołyński 
wydał rozporządzenie, aby poddani zagraniczni, 
zajmujący sit. handlem roznosicielskim (t. zw. 
„W ęgrzy11) obok wykupywania świadectw dro
bnego przemysłu, obowiązkowo zapisywali pa
szporty u polionwu/strAw, dozorców policyjnych 
miejskich i Komisarzy stanowych w tych wszy
stkich miejscowościach, przez które przechodzą. 
Oprócz tego zobowiązano takich roznosicieli do 
zawiadamiania władzy o projektowanej marszru 
cie i okręgu, w którym zamierzają handlować. 
Za  niewykonanie powyższych przepisów winni 
karani będą grzywną do 50 rubli lub aresztem 
do 7 dni.

do obcych, czy  to do s vorm. czy na 
buc/nem , czy w kałach zamkniętych.

śoi nrasta, wvsłała im na dworzec kilka koszów i
wina i przekąski na drogę.

* *
T-iw ie przez cały dzień wczorajszy pogoda 

była , iepewną. Niebu co chwila to zaciągało się 
ozarnemi chmurami, to znowu rozjaśniało swe 
lica, ja k by  się aiażm ć chciało z biednymi Lw o
wianami, którym już te kilka dni słoty dosyć 
dały cię uczuć.

Niepewnej pogodzie przypisać też należy, 
i e  tumikiety zatrzymały się wczoraj na fatalnej 
cyfrze t r z y n a s t u  tysięcy, aczkolwiek właśnie 
wczoraj wystawa mogła i powinna była liczyć 
na więcej gości.

W czoraj zv5?ti?i}o wystawę 13 043 osób; z te 
go *v  id z ii o : Panoramę racławicką 3.041 osób 
Pałac sztuki 756 osób. Pawilon Matejki 740 
osób, A naaijum  397; W ieliczkę 554.

Wolny watę > na wyguwę Mil kiżdy, kto nabodzie 
przy kasie wyslswy 1 los z* 1 <i.

*dzieńW ęgrzy przez cały dzień wczorajszy zwi- 
dzali mia-ito i wystawę. Popołudniu wielu z nich 
udało się na przedstawienie „Kilińskiego" w te
atrze. wieczorem zaś wzięii wszyscy udział 
w  bankiecie, urządzonym na ich cześć przez 
radę miasta Lwowa, o czem obszerniej piszemy 
na mucui miejsen.

W czoraj zwidzdi gremialnie wystawę 
uczestnicy obradującego właśnie wiecu szewców 
gelicyj ich, »  nadto wielu uczestników ukoń
czonego już wiecu przemysłowców i rękodziel
ników, którzy j  - zatrzymali się we L w o
wie. Udy nadto z a s z cz y t ; wystjłWę naszą swe- 
mi od wi izmami taka a ao0j lUińci któ zjechali 

kongres — d ». . < * * ■się do Lwowa na
przeto przybrał cechy święta robotniczemu

wczorajszy

Tombola, urządzona między g o d z i^  6.ta 
8 -mą wieczorem wypadła nadspodziewanie

świetnie. Trj hun) były F a" ie ^pełnione. Dla 
zaspo ! .jenia c ie k a w o ś c i  naszyć nl
podajemy tu nazwiska 3ZuZ'J T J °np y-anJ
fortuny, którym dostały s!(i głów '
I tak-, tombolę główną (prześliczną sza ę

ski r  a r t y k a.
t Brajera, 

^szafkę zakopan-

tombolę główną 
stylu antique) wziął chłopak szews
Świńkę, ofiarowaną na tombolę przez p. O Iili

S t a r k i e w i c zwygrtał p,
ską pani Leopoldo wa 
rową lampę salonową urzędnik krak. ToW. 
wzaj. uLezp. p. S r o c z y ń s k i ;  wreszcie 
obraz w pięknych ranach p. W a ś n i e w s k i.

* * *
W czoraj zwidzały wystawę dzieci szkolne 

,  powiatu gorlickiego W szystkich uczestników 
tej wycieczki jest 175. ro  wejściu na pl,ic wy_ 
stawy nunł jedeu z uczniów przemowę do hr. 
Stauisława B a d e n i c g o ,  poezc^  przemówił 
przewodnik wycieczki Jan L l e j k a ,  inspektor 
uakolny, a jedna z dziewcząt wręczyła hr. Ba
dem-mu bukiet róż. Hr. Badeni dzieci mile po

i i t p r < io X ie  i
'  .ruścl osebiste. P. S o b i e s ł a w ,  pier

wszy auiant sceny krakowskiej, przybył wczoraj na 
kilka dni do Lwowa, celem zwidzenia wystawy kra
jowej.

Reportoar, teatralny. W teatm hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Wielkie bractwo" (wznowienie), 
komeJja w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fredrj
(syna).

Z teatru. Przedstawienie wczorajsze „Fausta" 
było już z tego względu nadzwyczaj interesującem, 
że po raz pierwszy w tvm sezonie śpiewali swe 
partje pani Camilowa i Seblaffenberg —- a śpiewali 
doskumle. Pani OamiJowa po swej świetnej „Łucji" 
stanowczo najlepiej śpiewa Małgorzatę; zaś p. Schlaf- 
fenberg „Fau3ta“ może śmiało do swych najlepszych 
zapisać kreacyj. Pauna Strasscrn w Siebln, jak zwy
kle, śpiewała z powodzeniem, zbierając wiele okla
sków, a pp. Górski i Kowalski znani są ze swej sta
ranności w tej operze. Szkoda tylko, że teatr był 
pusty —  tak samo, jak popołudniu na „Kilińskim".

Na dzisiejsze, przedstawienie w teatrze skarbko- 
wikim, sk ła d a ją  się : znakomita opera Mascagni’ego 
„Cawalleria rusticana11 z pną Kruszelnicką jako San- 
tuzzą i piękna opera HummJa „Mara11 z pną Stras- 
sem. W obydwu tych operach występują pp. Schlaf- 
fenberg i Górski. Prócz tego odegrany będzie Fre
d r o w s k i  „Pan Benet" z p. Siemaszką/ który wystę
pnie dziś po raz ostatni na naszei sceDie, gdyż syin- 
patyczuj ten i utalentowany artysta, opuszcza Lwów 
^ P r*ei,esi sie na stały pobyt do Krakowa —  gdzie 
iakiA y,!zy-my 3*czerzo jak najlepszego powodzenia, na

dja w 5 aktach P a Wi5,lowionil będzie wesoła kome- 
Sypsnie końca ’ p' .*•’ ” Wielkie bractwo." 
go obrazu Heliograwura z o-

Z  wiadomości, nadchodzących z teatru wojny 
na wschodzie Azji, wnioskować należy, iż 
ponja na wzór arreij europejskich czyni co moię zakopan- J lejnego obrazn Zygmunta i  i a- » rawTi a z ° ' j PonJa na wzór armij europejskich czyi.i ,

B a c z e w s k a ;  abażu- j dnianii nakładem firmy ^  P ^ P ^ s z y ć  decyzję. Do oddziałów wojsk,

ic może 
Naby waćozdobę każdego poirkieegoe’BaIô aunOWić moŻe

1 r> ft f > 4 fy i a I* L-. * _   . . *

we Wiedniu, 
śmiało
ją można we wszystkich księgarniach

„Tęsknotę", szkic, syberyjski 4Jama Szymań 
skiego, p rzy n o s i  w tlóraaczemu jaragska Politik.

P?- i  i t hsnde
Skarb

3 o a p a d f i r s t W 0  ^
Izba hsniTows i przemyśle#a agfssza: nKaro woj- 

' kuwj zamierza nabyć zwyczajem kupieckim dla rnaga- 
prowiantowego \»c Lwowie 540 inctr. cetn. siana 

prasowanego średniej jakośei ze zbioru r. 1894. — Doty-

które już przed rozpoczęciem właściwych kro 
ków wojennych znajdowały się na Kurei, Ja- 
ponja wysłaŁ posiłki w ogólnej liczbie io.OliO
R a n i D n ! " ’’^ ! 10 chlńska> nadchodząca
stolicy w yspvJS y  j aP°ńskai podążają ku
Sie. mL r ,/ u ?Ł  zapewne spodziewaćsię można bitwv a - • spoaziewac
dując ei dla 7 /  Cy,dująceJ a przynajmniej decy-
zimna, które d S ^ M F ^  Zanim-nil' n.astąPią

wszelki er starań, aby przyspieszyć pochód na 
Pekin Fiota japońska zaczęła na Idpbce atako
wać Wei-hai wei które przed dalszym Dochodem 
koniecznie zdobyć trzeba.

I nja półnoeno-amerykańska powiększyła się 
zn ow u : prezydent C l e v e l a n d  zatwierdził
mianowicie przyjęty przez kongres Połno 
cnej Ameryki bil, mocą którego do związku Sta 
tt ^  Zjednoczonych przyjęto terytorjum Utah. 
unja północno amerykańska obejmuje zatem obe-
CnIe ^ ra3a Północnej Ameryki wy
raża zadowolenie z przyłączenia Utah u do Unji 
i wypowiada nadzieję, i Uowy Stan, w którym 
złamano już hegeioonję mormonów, wstąpi teraz 
w okres ogó nego lozwoju. -  Kongrosowi półno
cno amerykańskiemu przełożono j e8ZCze dwa dal
sze bite o przyjęcie terytorjów Nowego M eksy
ku i Arizony do związku Stanów.

Wiedeń 16.
? 3 t i n m a  P o l s k i ? ^ i

sierpnia. Dowiaduję Bię, że 
w T y c z y n i e  z n a l e z i o n o  l i s t ,  a d r e s o 
w a n y  do hr. L u d w . k a W o d z i c k i e g o  
z p o g r ó ż k ą  a n a r c h i s t y c z n ą ,  i e  nie

Russie. Wied. donoszą, iż minisrerjum oświaty 
przystępuje w roku szkolnym 1895 6 do zastoso
wania pierwszej próby w Rosji przymusu szkol 
nego Na prób© wybrane zostały cztery gubernje: 
charkowska, połtawska, karska i woroneska.

Budapaszteński Ungarische (Jorrtsp. donosi o 
zawiązaniu się „konfederacji wszystkich ludów, 
zamieszkujących półwysep bałkański i Azję 
Mniejszą." W czerwcu bieżącego roku zebrało 
Się — jak to pismo donosi —  w PaTyżu na wspól
ną konferencję grono Greków, Bułgarów, Ser
bów, Rumunów. Macedończyków, Albańczyków 
i O m  ir.n i uchwaliło utworzyć związek celem 
propagandy idei konfederacji wszystkich ludów 
bałkańskich i zachodnio-azjatyckieh Wybrane 
wówczas komitet z 11 członków, któremu pole
cono wypi£.(,ować statuta związku i poczynić 
dalsze krok:, prowadzące do urzeczywistnienia 
idei konfederacji, Komitet ten zwołał później 
drugą konferencję, na której przyjęto ostatecznie 
statuta i ukonstytuowano „ligę narodów." Pre
zesem wybrano Greka Argiriadesa, a sekreta
rzem niejakiego Papazoglu. Urzędowa nazwa tej 

j hgi ,est: „L igue pour la confćdćration balcani 
j (łue>u a główne postanowienia jest statutów są 
| następujące. „Pierwszem zadaniem ligi jest urze- 
j czywistnić myśl zjednoczenia narodów, zamie- 
j szkujących półwysep bałkunsLi i zachodnią Azję 
; W  tym cela założy liga we wszystkich krajach 
| bałkańskich swoje filje i starać się będzie uzy: 
; skać poparcie dla swej idei. Celen? propagowa

nia tych idei wydawać będzie liga pisma i bro 
: flzury 1 « żyjo nadto innych środków agitacyj- 
i n7ch- Dochody ligi stanowią opłaty członków i 
; kwesty które będą urządzane w różnych kra 
! jach. Członkami konfederacji są : Grecja, Ru- 
i 1?,Uknj^  ® ?łSar,a, Serbja, Tracja, Macedonja, 
| Albanja, berogow ina Bośnja, Armenja i miasta 

tureckie nad 'Torzem Czarnem. D eleg ci tych 
; krajów sjeźdżać się będą corocznie w Staml ale 
■ na wspólne narady nad zagranicznemi sprawami 
. konfederacji, w sprawach zaś wewnętrznych po- 
j siadać będzie każdy kiaj zupełną autonumję. 
i W  razie wojny muszą wszystkie kraje poddać 
J  sie uchwałom delegacji i wspierać się wzajemnie. 
, Polityka zagraniczna konfederacji musi być je 

dnolitą." W iadomość, podana przez węgierski 
i dziennik, brzmi niejasno, tajemniczo. Nie wiado- 
j mo; czy  liga ta jest dziełem osób prywatnych, 

czy też może jeduem z ramion panslawistyCzne. 
go polipa, nową formą, pd którą zamierzają dzia- 

: łać na W schodzie panrussycyzm i prawosławie,

„ cji wojennej staną 
Japończykom uda się

i
twie

śniadania, podwieczorki i kolacje

u* przeszkodzie. Jeżeli
skłonić ChińczvbAw j •------    —«
: jeżelt co inaT i Pr-sy,ięcia bitwy pod SeU

tei prawdopodobnem, w bi- i więzieniem św. Pawła ^ k o s 7«.ramt ŁŁ11̂ uf!4
 * uatenuz- niewątpliwie dołożą Opowiadają tutaj, że Dubreuil, ebrońca S a  '

w r ó c i  z P a r y ż a ,
Wiedeń 16. sierpnia. W czoraj ogodzin i» 11. 

zmarł tu po długich cierpieniach jenerał kawa- 
lerji Leopold ks. C r o y - D u e l m e n .

Wiedeń 16. sierpnia. Zwłoki lir. Ludwika 
W odzicLiego przybędą jutro wieczór doV. ednia.

Praga 16. sierpnia. Narodni Listy wywo
dzą, że zajęły nieprzychylne stanowisko wobec 
lwowskiej wystawy krajowej nie z nienawiści, ale 
z głębokiego żalu, ponieważ Polacy bratają się 
z Madiaram; i Niemcami. Niedzielna mowa ks 
Czartoryskiego w czasie obiadu dla Szlązaków o 
dążeniach na zachód, może jednak być, zdaniem 
tego pisma, punkte m wyjścia do zmiany sytua
cji. W  tymże samym atoli numerze Narodni L i
sty utrzymują z całą stanowczością, że mimo za
przeczenia sekretai-jatu wystawy panuje we Lwo
wie cholera.

Berlin 16. sierpnia. W czoraj odbyło się tu 
zgromadzenie anarchistów, w którem wzięło 
udział 400— 500 osób. Mówcy polemizowali z so
cjalną demokiacją.

Paryż 16. sierpnia. Pisma omawiają życzli
wie dojście do skutku porozumienia z państwem 
Congo.

Paryż 16. sierpnia. Komitet bonapartysty- 
czny urządził wczoraj doroczny bankiet, w któ
rym wzięło udział OKoło 600 osób.

Lugaun 16. sierpnia. Dziś rano ma się od 
być stracenie C a s e r i j a .

fcarcelona ld . sierpnia. Anarchista H a r r a ,  
oskaizony o auarwtr o podburzających artykułów, 
uwolniony został wczoraj wyrokiem sądu przy- 
°*ęgłych.

Londyn 16. sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Y o k o h a m y :  w sobotę rozegrała się znowu 
wielka bii ,va morska. Chińczycy zmuszeni zo
stali do ucieczki.

Londyn 16. sierpnia. Izba wyższa odrzuciła 
wczoraj po dwudniowej dyskusji w drugiem czy
taniu bil o dzierżawach 94 głosami prze
ciw 30. *

Lord S a l i s b u r y  oświadczył w ciągu roz
prawy, że opozycja pragnie alg dla dzierżawców, 
jednakże bez naruszania praw innych osób. O bo
wiązek swój spełni izba wyższa bez względu na 
to, czy w ten sposób przedłuży swoja egzy
stencję, czy sie.

Londyn 1( sierpnia. W czoraj eksplodowała 
w jednej ze skrzynek pocztowych puszka, na
pełniona prochem strzelniczym. Na puszce tej 
znajdował się napis: Na pamiątkę Rayachola, 
Bourdina, Vaillanta, Santosa. Szkoda jest nie
wielką. Był to prawdopodobnie tylko lichy żart.

Sofja 16 sierpnia. K s . F e r d y n a n d  z okazji 
rocznicy swego wstąpienia na tron, ułaskawił 
245 więźniów, skazanych za zwykłe przestępstwa.

Aranestję otrzymali także wszyscy skazańcy 
polityczni, Domiędzy tymi byli oficerowie K i z o w  
i A r n a n d o w ,  skazani w procesie Paniny, dalej 
byli oficerowie W a s i l i e w ,  B o b e k o w ,  D r u -  
d z e w  i W e l i k o w ,  Bkazam w procesie Bel - 
czewa. Tylko K a r a w e ł o w  nie zosta ł ułaska- 
wiony, ponieważ nie chciał wnieść prośby o uła
skawienie.

Metropolita warneński Aleksander, otrzymał 
wysoki order, nadto wielu oficerów zostało od
znaczonych.

W czoraj o godz. 10. wieczorom w czasie uro- 
czys ej uczty tłumy ludy wyprawiły księciu 
prze" pałacem owację.

Miasto całe było iluminowane.
Stambuł 16. sierpnia. Na podstawie zasię

gniętych informacyj oświadczy Agence de Con- 
stantinople, iż rząd turecki odrzuca bezwarun
kowo twierdzenie, jakoby w sprawie włoskiego 
ambasadora C a t a l a n i ’e g o  poczynił by ł jakie
kolwiek na drodze dyplomatycznej niedopu
szczalne kroki. Porta otrzymała wezwanio do 
piero dnia 22. czerwca i zanim skorzystała z 
prawa każdego ~ządu do wypowiedzenia swego 
znania na podstawie powziętycli wiadomości, 
chciała wpierw pozyskać potrzebne żywioły, 
ażeby być pewną, że posłanie Catalam ego 
uwieńczone będzie pomyślnym skutkiem. W  ty
dzień później turecki minister spraw zagrani
cznych podał do wiadomości odnośnych sfer w 
Rzymie, iż z powodów prywatnej natury sułtan 
me może v f ej sprawie dać swego przyzwolenia. 
Krok ten był wywołany gorącem pragnieniem 
utrzymania istniejących między Portą a W ło 
chami serdecznych stosunków wzajemnych..

Gdy następnie włoski miniatei spraw za 
granicznych B l a n c  polecił zapewnić Portę, żc 
Catalani dołoży wszelkich sił dla dalszego roz
woju i wzmocnienia stosunków p”zyjaznych m ię
dzy obu mocarstwami, sułtan udzielił natych
miast swego przyzwolenia.

Lugdun 16. sierpnia. Dziś rano odbędzie się 
stracenie Caseria. Karty wstępu rozdano tylko 
dziennikarzom i bardzo niewielu OBobozn prywa- 
tnym j na placu stracenia zmieści Się zaledwie 
200 osób. Caserio leżv milczący i zgnębiony na 
pryczy i czyta „D on Kiszota. Na wiadomość 
o samobójstwie brata rzekł, ruszając ramionami: 
Po co ?• To zbyteczne.

LuguUfi 16. sierpnia. Dziś rano o godz. 4-tęj 
m. 55 został Casoriu stracony. K iedy wszedł na 
gilotynę, zawołał : Odwągi przyjaciele! Niech żyje 
anarchja 1

L (jgdi.it 16. sierpnia Policja zamknęła wszy- 
in . knajpy na przestrzeni międzyfctkie handle win i

zimne i gorąoo
oraz znane z aobroci Piwo pilzneńskie

maiki do wniesienia

5
a
2S
1

me zdołał nakłonić jego 
prośby o ułaskawienie.

K atD cibler, Który przybył tu wczoraj, nie 
móg1' przez długi czas znaleść dla simie mie
szkania, gdyz w żadnym hotelu nie chciano go 
przyjąć. Dopiero na rozkaz prefekta dano mu 
pomieszkan-o w hotelu „Louvre“ .

Lagdun łK  sierpnia. Godzina 5. minut 30.
. ano. D-zed 50 minutami spadła giowa Caseria. 
G dy przedstawiciele władzy sądowej weszli rano 
do cel. Caseria, zastali go pogrążon“go w głębo
kim sme, Zbudzony, nie okazał żadnege pomię- m 
szania, ubraj się szybko i odmówił stanowczo p; 
przyjęcia pociechy religijnej. Następnie, pozwo- a; 
lił się bez oporu skrępować. Zarówno w wię
zieniu, jakoteż w czasie pociioda na miejsce str* j  - 
cenią, zachował się Caserio zupełnie spokojnie i ■*“  
obojętnie. Dopiero na widok gilotyny zadrżał z ^  
przerażenia i zaczął się rozpaczliwie opierać i ^ 
bronić. Trzem silnym pomocnikom kata udało się '* 
zaledwie z trudnością dowlec gc do rusztowania ii 
i przymocować. W  czasie tego w ył Caserio bez- 
ustanniejgłosem ochrypłym i przytłumionym: „T o 
warzysze !... pomścijcie mnie!... Niech żyje anar- 
phjaJ..." Skoro tylko przymocowano go do deski, 
di ibler spuścił nóż gilotyny i głowa zbrodniarza 

upadła do kosza. Publiczność zaczęła bić brawa...
■*aryź 16. sierpniu. Policja otrzymała z Bar- ^  

7  /  don' e.f lenie, że jeden z tamtejszych anar-
i itów zamierza wykonać zamach na prezyden- J 

ta ministrów Dupuy.
Berlin 16. sierpnia. W czoraj odbyło się tu .. 

zgromadzenie a n a r c h i s t ó w ,  na które przy 
było około 500 osób. W iększa część mówców 
Uderzyła na socjal-demokratów, ponieważ ci ■ 
pragną wolności przewódców, a nie ugółu. Lł

Sofja 16. sierpnia. Minister Stoiłow zaprze- y- 
cza kategorycznie wieściom, rozsiewanym przez f“  
prasę rosyjską, jakoby w łonie gabinetu bułgar
skiego miały powstać nieporozumienia. O dymlrji 
Raaosławow? i Tonczewa nie może być nawet 
mowy. Q

ł*C

Aorli* 16. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa F - 
końcowe. (W  nawiasie podan° cyfry oznaczają porówna- K  
wozy knrs w. densni t. zv\ W en  e r  P a r i t a t ) .  Kredytv 
219 25 (Su< 4 9 ;; lombardy 45 75 (TU-CGl; we*, renta złoU 
99 50 (121 .4 ; ;  robie 219'25 (13? 96).

Fraskfurt 15. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna ^  
kursa ostatnii. (W  nawiasie podane cyfry omaczaja r 1 ■ - *  
równawszy kurs wjoiansk;). Kredyty 296 12 (30?. 04 ",jC .
o o i b a r d y  93 37 (111'oOc reita węę. t o u .,99  ( !)  (121-86/. 
koronowa — —>•

TELEGRAM G IE Ł D O W Y . 
Wiedeń, dnia 16. sierpnia godz. 2. min. — .

A kcje Jtred 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
No-dbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatshahny
Czemiowieckie

364' — 
83T0 

452-87 
171-75 
267-50 
217 —  
321 —  
111 3

96-20 
172 75 
222-50

/s
67-50 

354-5la
280-75

Gal. obi. proD.
Wied. losy 
A k«je tytoń.
4 %  Poż. kraj.

z r. 1893 
Elbethale 
Landerbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Wspólna renta p 98 55 
Ruble 133.25

96-20 
266 75 
253 60 
121-55 
13860

M.

-

*

Przyjechali do Lwowa
dnia 16. sierpnia 1894.

HOTEL ZoRZA. W . OehocKi z Kaiinowszczyzny 
Oihlarz, L. PodoBki, P. hr. Ozosnoweki z Podola ros.

E. Chrzanowski, B. Chwalibo^, B. WaLer z Krakowa. H 
hr. Dclla-Scala z Bukowiny M hr Bieza z Podieszan. 8 
Niziński z Poznania. K. Robecki z Bratkewic. L  Braun- 
dees, F. Petermiehl z Wiednia. A . KraffI z Loda J. 
Adams z Londynu. II. Hetenyj z Kiralynaza.

HOTEL YICTORIA. A  Zabielsżi z Kosiny. K. Smo
lik z Tamowa. J Ulrich z Czerniowiee, P. Dećsenyi z 
Buda-Pesztn J. Pazont z Dembicy. O. Fieitag z Scrajewa 
E . Bredt z Otynji, A . fiiasebek z Pragi. J. JIosilwicz z 
Hodowa. W. Nadaehnwski ze Stanisławowa.

IlOTEL SZWAJCARSKI. A Dolnicki z Brodów.
A. Worosek z Tarnowa. B. Wichniewski z Borszezowa.
T. Piorsowski z Zagury. M. Decker z lladowiec-. B. W ay- _  
dowie/, z Rohatyna. T Rozmarynowic-z z Krakowa. W. 
Prochniewicz z Krosna. P. Wysoczauski z Okna. Z. Sko- 
morowska z Tomaszowa.

HOTEL WYSTAWY A). Ks. Kossey. Berlany z 
Buda-Pesztu. Z. Hende1 z Krakowa. Kowalsti. Sulkowski 
z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI. Dr. A Skowroński ze Szlą- m 
ska. A. Sandoz z Krak dwa. J. Cuprek z Brzeian. K, 
Chlipalscy z Nadworny. E. Piotrowsai z Glinian L. Lu- *  
nasię wiez z Tarnowa. H. Skotnicki z Nowego Sącza J 
Zieliński z Miehalczowa L Goldenberg z Lacka J. Ga- 
jewsLi z Leżajska

I

I

N A D E S Ł A N E .
M .  J O N A S Z

B A N K O W Y  I K AN TO R W YM IAh’ Y 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3 

k a p u j e  1 s p r z e « l ł . j e  w s z e l k i e  p a o i e r r

DOM

wszelkie
nartośclewe 1 m o r e l; pa n&jdaht.ttLiiai 

•zim  knrslo dziennym ,

P  H  O  M  E  e  Y
i na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 1. września 1894 :
Ci 16r-nu  w j g r a e a  3 0 9 .0 6 0  Itoro it .

sie o dołączeni ePrzy zamówieniu z prowincji uprasza 
2 0  et. na porto mim.

\Zmiana pomieszkania.
M a r j a n  L i s o w s k i j

lekarz - dentysta,
obecnie p rey  uUcy Akademickiej l. 10, 
w nowym domu Wgo Grossa. i —?

mieszka
1646

Przyjąłem do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 

rozszerzam moją działalność

w Zakdzie  w yctou n a m  dla chłopców

a mianowicie otwieram osobny oddział dla 
uczniów szkół ludowych.

W ładysław Axent,owicz 
Lwów, Piekarska liczba 6.

a

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  S t a n i s ł a w  S o c h a n i k

ordynuj* pi. Bernardyński I lfi
od I ł — 12 I od 3— 5.

a
r

1012 1— 1

S T .
pMeea HANDEL DELIKATESÓW

rów z w ° ł C l  1  S J C H O l i  
c  * tkoiążzmjuiy. f e r  ^ i n r  L f .



DZ FNNLk POT r 17. Si' fpoili 18H r.

S U M A  B A  n r a B O R K I
dla uczn*ów sz k ó ł średn ich

o d  5 S  ła t .  i a t n i o j ą c T

H A N D E L  S U K N A . pfl firma: .j .  w a l l i c m : i W ®  L W O W I E  
B U E K  I d ,  3 3 .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a ,

D M l c i l e n l a  r o z m a i t e
po l 1/* centa od wyrazu.

P« . i a  k u je  rntjnow „nego .oacyp ien ta  
nJ roka. Jr Bauman w

Lo
Sn
>»

S
a

B k  «*o d.
Sokołowie ad

60.i

M r - “ *
z ' t m b l  oko to 1.800 mor* 

f-zcgo oir-lo JA 00 morgów 
łasa d sprzedania. Peśrcdn.etwo r j-  
lluczone. Z głó i eti* rł d B, W 1^0 do 
Adminirtmcji niniejszej gazety.

Na u c z y c ie ls k a
w a tn a  H elen z 

nack iej. D ługosza 19

Agencja
Jordanów

p r y
Bier-

608

z Feslau 
szczepu w ło sk iego

ro le ta  1844 1 —1S

• UU BaiiaDfci wn Liwie.
Łaskawe zlecenia odw rotną pocztą.

Korespondencja prywatna.
Przeć w cholerze

„ W .  S. D o l i n a
słałem  i fotografją —  
gaieniem  odpow iedzi.

s»ggsg0!g?łpyi$^tł

Baoii pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1S94 r.

najlepszym środkiem jest c z e r w o n e  
ezysto naturalne górskie wino, jak oliwa, 

D na  li ty w y -!P °d gw a ra ie ją  prawdziwe naturalne jak 
oczeku ję  % nora je  5 stw orzył, z cykorią gotować, 

• ~  gorzkie pió, a wstrzyma natychmiast
W ino taLie sprzedaję po 84, 40, 45, 50, 
60 guldenów za H -a te litsr  za pobraniem .

M niej niż 30 litrów  nie wysełam . 
J ó z e f  H n s n l b ,  p r o d u c e n t  w in a  

r  N l k o l s b a r g n ,  ( J l o r a w l a )

A. H.

O o L w o w a  p r z y c h o d z ą :
Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia)

„  Wars*a*Y .
Z  C1 aM *ki Zakopanego) przez Przemyli,

Rzeszów lub T a r n ó w ..............................
Z  Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub T a rn ó w ..................................................
Z  Chabówki (Zakopanego) przez Stryj 
Z  Muttyny • Krynicy , Zegiestawa przez

Tarnów .....................  .........................
Z  Muszy ty - Kryn ey , Żegiestowa przez

Rzeszów i .b  Tarnów .................................
Z  M aszyny-Kryn ci. , Żegiestowa prze* 

T»rnćw (od 1 /, do włącznie 3 /,) . . . 
Z  Me** - Laborcz, Szetawuego - Knlasznego

prznz P rzem y śl..........................................
Z  Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . . .
Z Podwołoezysk i Brodów (na Jw. główny) 
Z  Podwołoezysk i Brodów (na dw Podłam.)
Z t  8u zawy ......................................................
Z  K im p o ln n g a ..................................................
Z  Radowiee  ......................................
Z  Berhomotbu n. 8. i C iad yaa .....................
Z  Nowosieliey  .....................
Z* ółobody rongurskiel k o p a l n i .................
Z Huziatyns prze* H a l i c z ..............................
Z  Czortkowi przez H a l ic z ..............................
Z  Borysławia przez S t r y j ..............................
Z  ...............................................................
1 % Sokala ..............................................................
Z  Ławoeznego (Pesztu, Miszkolea, feeren- 

■O.L, Munkkcii, Chyrowa i Stanisławowa,
prac* S t r y j ) ..................................................

Ze Si ryja i B k o le g o ..........................................
Z  Sk lego, Chyrowa 1 Stanisławowa przez

Stryj................................................  •
Z Hrobenow* (od 10/, do w li-im e  10',)  . 
Z Brauchowic (od lJ. maja aż do odwołania)

Zo Lwowa odchodzą:
Do Krasowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do W arszawy..................................... _  • • ■
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów

lnh R z e s t ó w ..............................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

lub P rze m y ś l..............................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez 8tryj . . 
Do Muszyny - Kryaiey, Żegiestów a praes

T a n ,.*  lub Rs n /ó  s .............................
Do Muszyny -  Krvuioy Żegiestów i przez 

Tarnów (od 1 |, do włąuuue SO/,) . . . 
Do Maszyny - Krynicy, Żegiestowa prze*

T arnów ..................... .... .............................
Do M*t»<yoy * Krynicy, Żegiestowa przez

«tr j i • • • •  ................. ...
Do M só-L*b rez, Szc -.wnego, Kutasznego

pr** t P rzem y śl..........................................
Do Hodbrzezia i T a r a jb r z e g u .....................
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. główa.) 
Do Podwołca/ysk i Brodów (z dw. Podzom.)
Do Snozaw; ......................................................
Do Bucaacza przez H a l ic z .............................
Do Husiatyaa prtez Halicz . . . .
Do Słobody rungurskiej kopalni . . . .
Do Sow^sjrlicy . . . . . . . .................
Do Berhomethu n. 8. i Czndyna . . . .
Do R a d o w ie e ..................................................
Do K im polnnga..............................................
Do S o k a la ..................................................
Do B e ł ż c a ............................. ....................
Do Borysławia przez Stryj .....................
De Ławoexnngr (Mnitkhcsa, Serensea, M 

siksie*. Pesztu i Chyrowa przez S tr y ł  
Do Stanisławowa, Doliny, Boleebowa przez

Stryj ......................................
Do Skolego i Chyrowa przez Stiyj . . . .
Do Stryja i Sk-J go ...........................
Do Hitcbetowa (od 10/, do włąeznie 30/,)
Do Brzuehowiee (od 131,  aż do LdwoŁ-.nia 
Do Zimnej wody

Po, lągł 
pcspio8/-ne

o e i ą g 5
osobowe

3-Or 8 01 9-3 5i 6 * 4 6 1 9 * 6 6
— 6-01 9-3 6 j - | 9 * 6 6

3 08 - — -
1

_ 6-01 _ __ __
— — 91 ) — —

— — - — 9 * 3 6

— 601 - — —

— - 9-3 —

— — 9-3
6 * 4 6

—

2-48 1 0 * 0 0 9-46 6 * 0 1 —
2*34 0 * 4 0 9 2 5 6 f —

1 0 1 6  - 8 1 3  1-93 —
14. 1 6  - 8  13 — 7 -1 1
1 0  1 6  - 813| - —
1 0 * 1 6  — — | — 7 - 1 1

— 1 - 8 1 3  — —
1 0 * 1 6  — __ 1 - —
1 0 * 1 6  - 81 3  — 7*1 1

__ — — 1 _
_ — 2"3{ 1 2  16 —
— — — 5 2  * —

3 24 5-2’ !c
I

— — 9*1 f 1 2  4 6
— — 9  2 3 —.

— — 2-3>
2-38

— —

8  3 T
i

3 TO 1 0 4 6 3 * 2 6 11-11 7*3 1
- 1 0 * 4 6 5 * 2 « — 7 *8 1

— 1 0  4 6 — - -
_ _ __ U l i

1

— — 10-26 7 * 4 6 ~  Y

— 1 0 * 4 6 — —
,\l

- — - — 7 * 3 1  1

— 5 * 2 6 — l
~

-  1 - 7  1 6 Z
_  1 - — i 7 * 3 1

__ 1 0 * 4 6 5 * 2 6 _ —
64Ś 3*20 1016 1 0 * 5 6 —
8-58 332 10-40 1 1 -2 3 —
6  51 — 10 51 3-3!. 1 1 - 6 6  *
— — — j-31 —
651 . _ _ 1 1 -4 6
— (0 51 . l i s  6
6 5i _ —
6-51 __ _ . —
6 51 . I0 -ol — 11*4*6 f
6  51 _ 3 3 *
— _ 9*56 7  3 1

— -

— -■ 6 :6 1: -jh

— - 8 16 - 7  4 0

_ _ _ 10  26 7  4 6
— _ — 10 26 —
— --- 3-41 —
— — -- 10-26

_ 4 - 6 _
-  Ą— 4 48 -  1

P r a w d z iw e  P .:s yLai

V a s a
f P A S T U p Ś  Y IC H Y -E T A T

Sn;-:: • = i .::; m • piifiolr.ach 
Ml- ■! ;ii i: 'i M] ii fi;/i !)P.

W 'i M >(, \(V N '.LHŻY ST: 
l</ \ DOW v

'-(l.i/ w ,;i. >\vn \u:!l :iu: i .
r  '■ M i \ K:\Vt K Ł O W A

i'»l Maja do 30 Września.

N o w o  o t w o r z o n y  Z  k ł a d  p :  g r z e b o w y

J O A N N Y  O S T R O W S K I E J
Litów, ulica Sobieskiego l. .53. 18.8 1 7

Urządza od najwspanialszych do nai^kremniejszych. U"hyla p zo- 
stafej rodzinie wszelki form alności w zakres popr/.ebowy w chodzą-o . 
G łów ny skład trumien kruszcowy, h po c?nach  fabrycznych lub im itacji 
berlińskich. Z  głębokim  szacunkiem Joanna Osfyowska.

6ztukK ł ó d k i  g a r n i t u r o w e  (po 6  s:
z klucz m głównym), garnitur po 

zł. 2  25. 2 50, L‘7 -, 3, 35 0  i 4’50. 
K ł ó d k i  B z t n c z n e  po zł. 2 , 2  50 i 3 . 
K a s e t i t z  s t a l o w e  wertheimowskie 
na pieniądze i dokumenta po ii. 4  5 g 

7 -50, 9 i 11 — poleca 1 1

Piotr Chrząstowsk?
handel żelafny " e  Lwowie , plae K api

tulny 1, naprzeciw  Katedry).

M flobrach Książąt Czartoryskięh
będzie z diiiem 15. Czerwca 1895.

F o l w a r k
obszaru 380 morgów  

d o  w j  d z i e r ż a w i e n i  J a
B liższy  h

Już znowu n a d sze : ł  świeży transport

p r o s z k u  
Zacherla, Andeia oraz daimatyńskt
do zupełnego wytępieni;, wszelk' h owa

dów  do nabycia w handlu

O .  T .  W i n c k E e r a  S y n
Lwów, ul. T  atralna I. 7.

1837
w iad m 'ś c i  

dóbr Petkinie p.
udzieli

Jarosła
rzad 
l — l

B R O W A R

v m
łony do zadzierżawienia na 
kilka od 1 listopada b. r.

lat

B ’ iższyeb warunków udzieli Zarząd 
br brzeżańskich w Raju poczta 

Brzeżany. I8i0 1—2

Przybyw ającym
na Wystawę krajową

poleca  się

3lerwszy galicyjski skład 
F a rb  i m aterjalów

L o d o w n ia  p o k o jo w e .
Maszyny do prania.
Wykrętacza dc bielizny.
Wargle do pwa i wódki.
Węże do tychże.

poleca  1445

A l  o j  sy H u b n e r
Lw ów, Rynek 38.

Deserowe winogrona!
Najlepsze i na'wnześniojsze gatunki d e  
se ro w y ch  s to ło w y ch  w in ogro n ,
jako to : Frewit, de Mali gcr, Chs 
Roug Chs Crcguant, Chs l)icr~ 
mani, Musgue Blanc itd rozsyłam  

kilowy c l  Koszykach p ocz tow ych ,  sta 
1839 rannie opakowane po 2 zł. 1 —3

A. Hoffmann, Nyiregyhan (Węgry).

Węgierska kosatewuia
powszechnej wystawie krajowej we Lwowie (obok paw-lono muzvczneiro'l

JANA BOliH EGYI z Budapesztu
SprM Baje  po u u d e r  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  na k l « | . V  b ,  

catywte g ó r s k ie  v ln - i  w ę g ie r s k ie  " “ “ i
O/i /■ skie Adlerbergskie wino czerwone

r e j l o p s z e  z c ze rw on y ch  w in w ig ie r s k i c h  z a l e c a n y m  1
je st przez zn ak om itości ic h , rsfcle w chorobach *olart
k a ,  a m  im jf  i  r e k c n w a l e s c e n c f t  *  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m

P rz y  zam ów ien iach  na w s z y s t k i e  gatunki win —  p o c z ą w s z y  in ł  
od s z e i u butelek, u s t ę p u j e  s : ę odpow ied n i  r a b a t .  1809 V - 6

na

Flance truskaw ek
tanie i dobre w ogrodzie handlowym 
w  I . n h y c z y  k r ó l e w s k i e j  (staeja 
kolei) w następujących g  tunkach : Kon g 
A lbert v. Sachsen, Lextous N oble, Gar- 
teu lasp ector Koth, Charpiess , Margua- 
rite, Maa Mahoń, Jam s V 'cb , Wbite 
ine apple. Krie°-kn,inister Baon, Cum- 

oerland, Trium pf, i iUDe p 0 40 et za 
10 sztnk, 3 zł. za loy a.-, zj. za ]_q p 
« tu k  D )  rozsyłki wydaje sie tylko b ir -  
dza rozrosłe sadzonki z małą gru lką  
z iem i; wytrzymuje ona da lszy  transp rt 

ukliinatyzują si*1 wszędzie. 18 6  L - l

. O D E Ł W A ”
Z  wielu strm  t k Priy wystawia kra

jow ej, j»k o  tez 1 w mea, handlu, je - t e a  
proszony, aby udzielić chęć kupu.ą.ym 
dokładnych informacji.

Otóż zagraniczne firmy żądają zaku- 
pna majątku w G al.cji, a mianowicie, 
aby g-iinia by ły  mokre, zdolne na łąki, 
m ogą być bagna, torfowiska, mogą na
wet podlegać wylewo n, — lasy olchowe 
będą przeważn e cenione. 1753 1— ?

Łaskawe od n og i;d ;’ i przyjm uje z grze
czności h^nteT Jana W ażnego we Lwo
wie, ul. Czarnieckiego 1. 2 .

L w ów , H o t e l  G r a n d
i>k nowego gmachu Kasy oszczędn ości) 
jako n a jt id u e  źród ło  do zakupna

Fatit M i t r a i ,  P . t e tó ł  i t- p.
Artykułów do- ,ow-ch, rreuod iraki b 
prze my słowy cli, P jrfosjorji i artyk łów

toa ’.etcwy-.b. 
amówicnia z prowincji usbute nnia  od- 

wr. f o>e. l « 9 -i 1 — ?
Cenniki wysyia gratis i opłatnie.

W
pod ług liajnowszyeh

m o d e l i  p a r y s k i c h
poleca

magazyn mćd

lieHainy ftsm lfi
h .  L w N . i t

u l. W a ł o w a  6 .

„L W O W IA N K A “
prawdziwe hygieniczue

M y d e ł k o  t o a l e t o w e !
Sporządzone z m aterjsłów  naj leli katu ej- 
s/.ych, odpowiada najwybrodniejsz m wy- 
mrgom hygieny, wygładza i zmiękcza na
skórek i nadaje się z tego powodu dla 

osób o cerze delikatnej i .k liw ej.

,,L W O W IA N K Ę ‘
dostać można w 4 zapachach modnych : 
piżmo, bez, konwal a i juchtowa (Cuir 

dc Russie) 1747 1— ? 
Cena mydełka 35 ct 

3 mydełka w tl-ganek im kartonie 1 zł
G łów n y  tikłiul roatsyłkowy 

w AptenO p o d  a r e h r B j si o r łom ]

Zygmunta Ruckera we Iwowlt
Ho nabycia także w handlach pp. 8 t. l ‘ :c- 
k e k łe g c , G-tbrie'* .Starka i M. W 
Zam ów ienia /  prowincji oijźrotna pocztę

? l W O  B i H A B S i & i E

S P i T B i i B I U D
wprost z beczki sprzedają 1302 i _3

MUSIAŁO W  JOZ i JANIK.

|ciMMis 1 nH *m %  in muti sSk a  n sm m t* *
I  D r - A D A M  M A J E W S K I  *
H  zwinąwszy swój zakład wodoleczniczy w Kiselce otworzył

P e n s j o n a t  §
X  we w ^ sn ym , osobno na t^n col zbudowanym  budynku przy placu hw. Zofji 
^  naprzeciw  wstępu do parku Stryjskiepro i wystawy krajow ej. ^

U . W lfci& ii©  Ł a z i e n k i  S
procedur hydropatycznych. m

^  0 ^ *  T e l e f o n u  N r .  sj>, - y j  p_ y o *

$ > 1  ih u % u h \& u n x n m u K H K

n a j b l i ż s z y c h  c i ą g u  e ń
polecani) P° : p ^ aus7ynl kursie za ■ gotówkę, albo też, na raty 

miesięczne wszystkie loSy,6a mianowicie : *

! L O S Y  I 1 E B Y T O  W E
ciągnienie l. Września, główna wygrana zł. 150 .0 0 0 . 

PR O M ESY  na to losy po zl.

3°o losy Mlaiu troayl. a«śt aasir. II. p
Ciągnienie 5. W rześnia, głó>vna wygrana zł. 50.000.

PROM ESY na te losy po zł. P75 ct.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje priorytety 

w oyóie wszystkie papiery w srtośclow e po najprzystępniejszych 
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy baz doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1206 1—?

TcTfarjfstwo bankowo ! kaptars Wfjnlany

SCHEł LENBERG i KREYSER
t.wowTp JjTiiS łianr,r liczna

Iżłów nj fekiład dla G allf.fi istn iejący  * «* lat 5 0 , 
ul. Trybunalska (we własnej kamier.iej)

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
największy wybór i naitun ze źródło do zakupna 

F  O R C E  L A N Y . S Z H f . t ,  
majoliki, fajansów, szteingutów, nakryć stołowych, 

t ( itlóskn go sttb ra  I Aij»aM. 
rozm i łyeh p r ijb orów  m etalow yih , drewnisnyeh i jnnyr-h 
potrzebnych do gospodarstwa dom owego ozd ob ry .h  pized 

miotów dla dekoracji poko.ó.y, 1341 ! — 8
JEDYN Y SKŁAD P R A W D Z IW Y C H  

B « s ) j d k l i l )  t a m e w a r ó f f  W o r e n c e w s k l t h  
i oryginalnych angielskich FILTRÓW do wody.

C -.ny s ta le  — r> :oi,L<o ic  n a jn iż s z e

D w a g s .  Godziny, drukowane t ł n a t e m t  " i c i o i k a m l  osnaezają pon 
noeną od cod iin y  6 wieczór do godziny 5 minut 5ó rano

fA  b l n r s e  I n N r n a e y j n e m  c. k. anstr. kolei państw, we Lwowie, 
ni. Trzeeiego maja 1. 3 (H otil Im.ieria ) sprzedaż biletów strefowych, okrętuyeh, 
dowoln e zeitaw. ilnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 
kieszonkowym, Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych.

Bayera laSlowSiczioinhstar,
1 —? niezrównany środek do nsn^ ania bez holu i niebezpieczeństwa lOł

■ a g a l o t k b w  i  1 1 «  a r  d n i e n i a  s k ó r y ,
i keperta tego znakomitego plastra wraz s dokładnym opisem nżyc; a L* tuc 
30 ot., na prew.ncję 35 et. z a  n a d e s ła n i e m  n a l e i y t o i c i  to m a r k a c h ,  Żarni -  
mówienia nadsyłać pod adresem: A p o t h e k e  ,jeu tn  r O m ise h e n  B  a is e r “  FFijn , 
B ta d t, W *,U M iU  J J , R u g o  B a y e r .  O s  L w o w ie  w  a p t .  P , J U ikolasch a .

Takie piękne, długie włosy
otrzymoje s !ę przez użycie, mojej tak znakomitej 

c .  k .  w y ł ą c z n i e  u p r s y w i l .

PoitoMfliiii.iralmwMi
przyoze1 1 przy regularnem używaniu nawbt naj
bardziej łyse miejeca głowy, pokrywają się buj
nym w osem; włosy siwe i rude, otrzymuj) 
barwę ciemniejszą; wzmacnia ot a skórę w spo
sób cudowny, nsuwa wszelkiego rodzaju tworze
nia się łupieży w kilku dnia.-h zupełnie i na 
za. 'sze, chroni w baidzo krótkim czasie przed 
wypadaniem ałosów i nadaje ,m połysk natu
ralny. YVł s staje się 1449 I— 10

f a l i a t y m
i utrzymuje się przed osiwieniem zż do późnej 
staroś.i.— Pize/. swój przyjemny zapaeh i prze
pyszną stronę ».Bwn,trzną, jest ona próoz tego 
ozdobą nejba dziej eleganckiej gotowalni.

C e n a  s ł o i& u  w r a z  z  u r s e p l s e m  
n i y c i a  (.w 7miu językach) 1 * 3 0  ; z  p r z e -  
a . i ł . 4  p o c a l o w ią  1  6 0 . — Oasprzedający 

L otrzymują pokacay p • cent.
t  a b r y k a  1 g t ó e u y  w k ła d  c e u l r a l -  

u j  r « z  j ł a o w y  e u  ffrw a i e n  d e t a l i  a
K A R O L A  P O L T .  

p e t f a m e r a  1 w ła * < l<  i «  ■  w i e i a  e .  k .  
a sm  w llc ió w  *  W ie d n ia  8. J e a e f - ła d t ,  j M e f a i # d » « n w ,  aa, 
Ł k ad  należy adresować w rij«K ic  zamówienit i skąd wszsIkib zlecenia 
i  prowlneji usk tfczaiają się »*) P ^ r“ nlep . lu(> poprzedniem nadesłaniem

P ie ń m y .
T a k ie  p r a w d z iw a  » a ie fa ła z e w a w a  w e  L w ó w l e  do

doetania u p. Z y g m .  B u c k e r * <  “ P1- F0 j *&™°rujm Oiłem “ we Lwowie.

V € H > 0  0 - ć »  i ”  O - I S  0 8 0 0 0  C i -  ' - T - O - O

A P T E K A

P i o t r a  M i k o l a s c h a

w e  L w o w i e
p o l e c a : 1178 1— ?

Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Ceni.

30 centów.
Desinfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zaiazem zarodki chorób zaraźliwych.

Cena 30 centów.
Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się w’ 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Ceua 80 centów. ^  centów
Tincturę niołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów. .
Essencję łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosow, usuwa lupie i przyspiesza 

porost. Cena I zł.
Pomadę alcaloide, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże natura ny o or i połysk.

Cena 60 centów. .
Wódkę trancuzką z alą lub bez soli, przeciw różnorodnem cierpieniom w nerwo olaeh, fluksjach, 

reumatyzmacŁ i t. p.
Wodę kolonską o połowę tańszą, jat wyroby Farinów, a równie dobrą.

0 .
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!©' KANTOR WYMIANY 8

'I k oprz, gal, a k c .  Bar.ku lipoiscznegu
kupuje i łprscdajo

ftSZdlLiBŁD t ó 8|8 p jjfj f  | U S i F
O po kursie dai®1111?111 naĵ 0Aładr,ioj9aym, nie iiccąc ńadnej prowiaji.

J ak o  dobrą I penną lokację
p o 1 8 o a

° r  h i p o t e c a u e ,  1185 1—?
*  '.o h i p o t e e m e  p r e k i l jc  r t a n e ,
J „  beu ^reaiji,
*  je  t i s t y  T o w i i r i y s t w a  k r e d y t o w e g o  l i e w e R n g o ,  

o „ B a ^ t o .  k r a j u -  g o ,
p o 2 / ( < k ę  k f r t ja t t ł t  g a i i e y j o k ą ,

4 °/.; p o i y c s b ę  k r a j .  g a l  k o r o n o w o ,
4 %  p o ś y c i k ę  p r o p i s a e y j n ą  g a l i c y j a t ą ,
5°/, - » Hukowśaeką,
4 ‘ /*°/0 p o ż y w k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a jó e t w o w e j ,
4s/»% n p rop iu ary jn ą  w ęgierską,
4°/, w ę g ie ł* * !*  ofeligaeje m dem nlaaeyjne,

'M. które to papiery jakatei i wazalitla renty austrjackia I węgierskie 
W  r o to r  wymiany Banku hipotecznego zawrze kupuje i sprzedaje
G po cenach na jkorzystniejszych.

Y ^  A G A  : Kantor wymiany Eanku bipotcoaaego prryj-naje od 
Q  P. T  kspująoyyfci wssoikie wy!3SiiWan&, i jU* płath* mltj
0  jcawe papiery wartoedrwo, tuństeh zapadło kupear zi

Setóvjkę. bet wszelkiego potrącenia; u i  zaoHojscowe \*.
y u u  m  p u t r a c e n i a m  r » « ( ; s y w w t y o h  ko.rtów.

Do »f*któw, u htóry<?h wyoaorpały UUpony, doitarom
q  u o v y o h  n r k u s s y  k u p o n o w y c h ,  **  a w r o t a m  k o ł a t ó w ,  k t ó r e  j , o a c n .

W y d a w c a  ; i  K a f  L e a k o w u ic k i, O d t o w ie d s ia ła y  »  redakcję  A d ł i»  K ra je w s k ', Papier * fabryki cserlańakiej. Z Drukarni „1'iieDnika Polskiego*', ped fanadfin FraceiFa** JDtmera,


